
PROLETARlUSZE wszysTKlCH KRAJCW 1',ĄCZCTP: srF;f 

G.lOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 83 - ROK IX ŁODZ, PIĄTEK, 13 MARCA 1953 ROKU CENA 15 GR. 

Po . . 
powrocie 

Józefa 

z pogrzebu 

Stalina " 
Na lotnisku Okęcie to Warszawie przem<twia prezes Rtułtl 
Ministrów Boleslaw Bierut. Obok na trvbunie czlonkowi8 

delegacjif przewodniczqc11 . Rad11 Państwa Aleksander Za.­

wadzki, wiceprezes Rluł11 MinWltrów minister Obron11 Naro­

dowej Marszalek Pol.ski, Konstantv Rokossowski, wicepr.e­

zes Rady Ministrów, przewodniczqc11 PKPG Hitar11 Minc 

i sekretarz KC PZPR Edward Ochab. 
CAF roL Zygm. Wdowtl!sld 

PRZEKUJEMY W CZYN WSKAZANIA WIELKIEGO STALINA 
' 

SZl"BCIE..I, 

Przodujący robotnicy· i chłopi 
wstępują w· szeregi PZPR 

5 tysięcy . nowych człon~.ów 

TPP„R 
w Łodzi 

Chiny; 
Studiowanie materiałów 
poświęcooych pamięci 

Józef a . Stalina 
Agencja Nowych Chin podaje: 
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Chin powziął 

uchwałę w sprawie studiowania w okresie od 12 marca do 
25 mai:ca br. materiałów, poświęconych pamięci Józefa 
Stalina. LEPIE.I 

W da.Iszym ciągu z terenu Lodzi r województwa na.pływają wciąż nowe meldunkJ o tym, 
że przodujący robotnicy, pracujący chłopi, naukowcy, w tym wiele kobiet i młodzieiy Chcąc jeszcze mocniej zado­

kumentować naszą nierozer­

walną przyjaźń z narodami 

Związku Radzieckiego, w tych 

jakże niezmiernie ciężkich 

dla _ całej postępowej ludzko-

Dzięki tym studiom - stwierdza uchwała - wszyscy 
funkcjonariusze i członkowie Komunistycz.nej Partii Chin 
pogłębią znajomość wielkiego wkłaau Józefa Stalina do 
światowego ruchu komunistycznego, znajomość doniosłej 
roli wielkiej ideologii stalinowskiej i w\dad Stalina do wal­
ki ludu pracującego wszystkich krajów. o. m~.zwolenie całej 

zgłasza.ją się z prośb~ o przyjęcie do Polskiej Zjednoczonej Partii RobotnlezeJ, chcąc 
w jej szeregach walczyć o realizację g_enlalnych idei Towa.rzysza Stałlna, 

ZOBOWIĄZANIAMI PRODUKCYJNYMI, WZMOŻO· 
NYM WYSIŁKIEM NAD REALIZACJĄ PLANÓW - RO­
BOTNICY ŁÓDZCY CzCZĄ PAMIĘĆ JÓZEF A STALINA. 

W Zakładach „C" ZPB im. 
Stalina do partii zostali przy­
jęci przodujący tkacze, 
ZMP-owiec Stanisław Dopie­
rała, pracujący na 6 krosnach 
oraz Stanisława Kuśnider, 
członek pionierskiej brygady 
ZMP-owskiej, tkaczka pracu­
jąca na 8 krosnach i wykonu­
jąca 112 proc. bazy. Prosząc o 
przyjęcie do partii Stanisława 
Kuśnider powiedziała: „Ci1cę 
pracować w pierwszych szere­
gach naszej klasy robotniczej 
razem z innymi członkami p~r­
tii, gdyż widzę i rozumiem ich 
przodującą rolę w naszym na­
rodzie". 

W Zakładach Wytwórczych wyrobów gotowych o 100 tys. 
Aparatów Telefonicznych za- złotych. 
łoga, wcielając w życie wska· W Zakładach Wytwórczych 
zania Towarzysza Stalma, ze Wyrobów Bakelit.owych bry­
zwiększoną energią walczy o gada tow. Głusz.kowsk:iego i 
wykonanie planu, starając się Murowanieckiego pierwsza 
przez rytmiczną realizacJę za- podjęła oobo,~iązanie podnie· 
dań dl.lennych za pewnie przed- sienia w stosunku do lutego 
terminowe wykonanie planu wydajność pracy o 4 pr'>C. Po­
'mies1ęcznego. Oddział centra- dobne zobowiązania podjęty 

lek zobowiązał się wykonać w także brygady tow. Kolodziej­
m~rcu dwie centralki ponad czyka i Likstonia or~ Piąt· 
plan, dział głównego mecham- czaka i Jędrzejczyka. W Zakładach „A" ZPB im. 

ka wyremontuje ponadplano­
wo jedną rewolwerówkę. 

Stalina zostali m. in. przyjęci 
Cenne zobowiązania dla do partii Michał Filipczak ; 

uczczenia pamięci Wielkiego Stefan Wymys"Jowski, przodu­
Stalina podjęła także załoga jący majstrowie przędzalni 
Łódzkiej Fabryki Obuwia. Ro- cienkoprzędnej, aktywiści or­
botmcy z krajalni skór mięk- ganizacji ZMP-owskiej. Skła­
kich zaoszczędzą w ciągu dając podanie o przyjęcie w 
marca ponad 17 m futrówki, szeregi PZPR Stefan Olczyk, 
oddział produkcji mechanicz- były elektromonter - przodow­
nej zaos-z,czędzi 300 sztuk igiel nik pracy, awansowany obec­
maszynowych i 25 tys. me- nie na przewodniczącego or--

Dając wYraz swoim uczu­
ciom dla Wodza całej postępo­
wej ludzkoścl, zwiększa wy­
dajność pracy załoga Za.kła· 

dów A-2. Robotrucy brygady 
118 z Oddziału 11 podniosą 

wydajność pracy z 290 proc. 
na 295 proc„ a członkowie 
brygady 116 zwiększą wydaj­
ność pracy o 2 proc. Na od· 
dziale montażu ponadplano­
wą produkcję da brygada 
Morawskiego, brygada 3abi· 
niaka zobowiązaia się wy­
konać plan miesięczny do 28 
marca. Brygada Jachuły wy­
kona ponadplanowo "i.100 
elementów. Zobowiązanie Gd.­
działu 123 to zaprowa­
dzenie metody żandarowej, 
aby przez pełne wyko­
rzystanie czasu pracy i ma­
szyn podnieść produkcję. Wal­
cząc o obniż.kę kosztów wła­
snych, pracownicy działu zby­
tu tych zakładów obniżą w 
marcu koszty remanentów 

ganizacjl ZMP-owskiej tych 
trów nici, a szwalnia - 200 zakładów powiedział: „Zdaję 
sztuk igieł, 20 tys. m nici i 15 sobie dokładnie 1>prawę z ol­
kg kauczuku. brzymich obowiązków, jakie 

Na oddziale lukrusowego spoczywają na członkach par. 
obuwia damskiego zespoły tii. Obowiązki te będę wyko­
Eugeniusza Szulczyka i Anto- nywał z całą sumiennością, 
niego Lus:z:czyńskiego przy- wszystkimi silami będę wal­
stąpiły do wspólzaw00nictwa czył o umocnienie naszej par-

tii, będę realizował jej wyty­
o zlikwidowanie poprawek i czne'". 
najwyższą jak.ość produkowa- W Zarządzie Budownictwa 
nego obuwia. Miej&kiego, Oddział III w ŁO-

Indyw!dualM :!!Obowiązanla dzl do szeregów Polskiej Zjed­
podjęli: Stanisław Siwik, z noczonej Partii Robotni cz.ej 
krajalni skór twardych i Zyg- 1głosili się w tyr.h dniach: 
munt Pauling - kontroler z ~ikodem Zaborowski,. przodu­
k ·al · k · . kkich k . Jący murarz, wykonuiący swą 

rai ru s or ITUę • '.0 - normę w 250 proc„ odznaczony 
rzy przeszkolą 6 nowoprzyię- Srebrnym Krzyżem Zasługi 
tych robotników metodą inż. I Wacław Bielak, gracownik, 
Kowalewa. przodownik pracy i aktywista 

w e~dziennej praey 
realizujmy dzieło Stalina 
Wypełnimy Twoje wskazania - ślubo-

wali mieszkańcy Łodzi I wojewódz­
twa, mężczyźni, kobiety I młodzieł, włók· 
niarze, pracownicy budowlani I metalowcy 
w dniu pogrzebu Wielkiego Stalina. Po­
płynęła fala zobowiązań produkcyjnych, ja. 
ko najlepszy dowód czci dla Józefa "Stalina, 
dowód, że nieugięcie walczyć będziemy o 
utrwalenie pokoju, o Polskę silną t bogata,, 
o Polskę żelaza i stali. 
Podjęły zobowiązania zwiększenia Ilości 

produkcji I podniesienia jej Jakości załogi 
ZPB Im. Słallna, ZPB fm. Marchlewskiego 
I ZPB im. Dzierżyńskiego. Robotnicy ZPB 
Im. Liebknechta postanowili podnieść wy­
konanie planu llościowego i Jakościowego 
o 1 proc. Załoga ZPO Im. Więckowskiego 
da dodatkową produkcję wartości ponad 
1.000.000 zł. Tkalnia „Centrala" ZPW Im. 
Struga wyprodukuje ponad plan 11.500 m 
tkanin. 

Nieustannie rośnie świadomość po!ltyczna 
f zwartość mas pracujących, skupionych w 
szeregach Frontu Narodowego, wokół par­
tii, wokół wiernego ucznia Józefa Stalina, 
towarzysza Bolesława Bieruta. 

Pracujemy coraz rytmiczniej. W porów­
naniu z ubiegłym miesiącem znacznie zwię­
kszyła się wydajność pracy. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje fakt szybkiego wzro­
stu produkcji w przędzalniach średnioprzę­
dnych. W roku ubiegłym te właśnie oddzia­
ły stanowiły wąskie gardła, nie wykonywa­
ły swych zadań, uniemożliwiając tym sa­
mym realizację planów tkalniom, utrud­
niając z powodu niepełnych i nierówno­
miernych dostaw rytmiczną pracę Innym 
bran:IJom, jak np. przemysłowi dziewiar­
skiemu. Przełom, który się dokonał w przę­
dzalniach średnioprzędnych, dowodu, że po. 
konane zostały już najwainlejsze trudności 
I że obecnie nic nie powinno przeszkadzać 
przemysłowi bawełnianemu w pełnym i 
przedterminowym realizowaniu planów 
miesięcznych I kwartalnych. 
Większość załóg, które jeszcze w stycz::" 

niu, a nawet I w pierwszej połowie lutego 
ole wykonywały planu, w marcu realizujj\ 
swoje zadania i, jak to wskazuj!\ . liczby, 
szybko odrabiają zaległości. 

Niestety, nie można tego powiedzieć o 
wszystkich zakładach. Na przykład w prze­
myśle wełnianym wyraźnie odstają jeszcze 
Mazowieckie ZPW, w bawełnianym - Za· 
kład ,,A" ZPB Im. Stalina, WZPB im. 1 Ma­
ja, w przemyśle dziewiarskim - ZPDz im. 
Głażewskiego, Sródmlejsko - Łódzkie ZPDz, 
w odzieżowym - ZPO w Pabianicach, a w 
przemyśle zgrzebnym tka.Inia ZPZ w 
Zduńskiej Woli. 

Zakładów, które jeszcze nie oslągnęly 
100-procentowego wykonania planu pozo­
stało Już stosunkowo niewiele. Tym bar­
dziej więc pracą ich winny się za. 
Jąć komlłety dzielnicowe I cen­
t r a I n e z a r z I\ d y , winny im, i to jak 
najszybciej, przyjść z pomocą w przezwy­
ciężeniu Istniejących trudności i niedociąg­
nięć. 

·wzrasta produkcja, ale nie wolno zapo­
minać o tym, te marzec to miesiąc szczegól­
nie ważny. Nie tylko bowiem zamyka on 
pierwszy kwartał, lecz stanowi okres bojo­
wego przygotowania do realizacji znacznie 
zwiększonych zadań w drugim kwartale. 

Aby się do tego odpowiednio przygoto­
wać, aby zagwarantować sobie w następ­
nych miesiącach zwycięską realizację za­
dań produkcyjnych, Jak ło miało miejsce 
w styczniu I lutym, nie wystarczy wykonać 
w pełni plan. Wszystkie organizacje par­
tyjne I kierownictwa techniczne muszą bić 
się o Jak najwyższe jego przekroczenie. W 
jaki sposób? A więc przede wszystkim nie 
wolno ulegać pod żadnym pozorem nastro­
jom samouspokojenia, trzeba być czujnym 
na każde drgnienie wykresu produkcji, Or­
ganizacje partyjne winny ciągle wzmagać 
stopień nasilenia mobiłlzacjl załóg, oddzia­
łów i zespołów w walce o r y t m I e z n e 
wykonywanie I codzienne prze­
kraczanie zaplanowanYch za­
d a ń • Trzeba dbać o stały wzrost świado­
mości, o stały wzrost socjalistycznej dyscy­
pliny pracy wśród członków załóg, wśród 
personelu technicznego ł majsterskiego, 
rozszerzać wymianę doświadczeń czołowych 
przodowników, rozwinąć inicjatywę niesie· 
nia pomocy przez przodujące zakłady tym, 
które chwilowo pozostają w tyle, a nade 
wszystko rozwijać socjalis&yczne współza­
wodnictwo o ilość i najwyższą Jakość pro­
dukcji, rozwijać masową pracę polityczną 
wśród załóg. 
Początek marca przyniósł nam liczne o­

siągnięcia produkcyjne. W następnych de· 
kadach muszą być one jednak znacznie 
większe, takle, aby zagwarantowały ryt­
miczne przejście do realizacji znacznie trud­
niejszych zadań w drugim kwartale. 

Stałym zwiększaniem wydajności pracy 
I produkcji, wyższym aniżeli dotychczas 
przekraczaniem planów damy najlepszy do­
wód spotęgowania naszych wysiłków w 
walce o stalinowskie idee pokoju, uczcimy 
świetlaną pamięć naszego największego 
Przyjaciela, codzienną ofiarną pracą przy. 
spieszymy zbudowanie fundamentów socja. 
llzmu w naszym kraju, będziemy godnie 
realizować testament i kontynuować nie­
śmiertelne dzieło życia Józefa Stalina. 

społeczry, również odznaczo':ly 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz murarz Adamiak, wyko­
nujący 200 proc. normy, 

W Zakładach im. Ofiar 10 
Września jako jedna z pierw­
szych w dzień żałoby narodo­
wej poprosiła· o przyjęcie w 
poczet kandydatów PZPR Ste­
fania Pl•1cińska, technik 
BHP, odznaczona dyplomem 
honorowym za aktywny udzial 
w kampanii wyborczej. W 
Łódzkiej Fabryce Maszyn do 
partii zostali przyjęci prwdu­
jący brygadziści: Franciszelt 
Debora, którego brygada wy­
konuje 200 proc. normy i Mi­
kołaj Kopczyński, którego 
brygada wykonuje swe zada­
nia w 300 proc. 

Licznie zgłaszają się do or­
ganizacji partyjnych z prośbą 
o przyjęcie w 1>zeregi PZPR 
- naukowcy i nauczyciele. W 
Instytucie Celulozowo-Papier­
niczym na terenie Dzielni;:,v 
Sródmieście·Prawa do partii 
zostali przyjęci inżynier-che­
mik Nowakowski, przodujący 
ZMP-owiec oraz technicy­
chemicy, aktywiści Kazimierz 
Głuchowski i Jerzy Jarnsińsid. 
Organizacja partyjna, Liceum 
Wychowawczyń Przedsz.knli 
przyjęła w poczet kandydatów 
PZPR przodującą nauczycielkę 
aktywistkę ZMP-owską Hele­
nę Sołtysiak. 

PZPR. W gromadzie Sławo­
szewo, gmina Mazew, pow. 
Łęczyca, dla uczczenia pamięci 
Towarzysza Stalina Z06tala 
założona spółdzielnia produk­
cyjna, której trzech najbar­
dziej aktywnych założycieli 
Bolesław Kujawa, Józef Ol­
szewski i Zenon Grabarcr.rk 
wstąpili do pa·rtii. W spółdziei­
ni prodtlcyjne~ Pniewo, gmi­
na Plecka Dąbrowa, pow. kut­
nowskiego w szeregi PZPR 
przyjęto trzech przodujących 
ZMP·OW{:ÓW - Gawrońskiego, 
Mazurka i Gutowskiego. 

ści dniach żałoby z powodu 

śmierci Towarzysza Stalina, 

tysiące robotników, pracują­

cych chłopów i przedstawicie­

li inteligencji pracującej , z 

Lodzi wstępuje w szeregi To­

warzystwa Przyjaźni Polsko-· 

Radzieckiej. 

Na terenie Lodzi · w diągu 
Zwracający się do swojej 

organiz.acji partyjnej z prośbą ostatnich trzech dni ponad 5 
o. przyjęcie w poczet kandyda- tys. osób zostało członkami 

tow PZPR robotnik cegielnj V.: I TPP-R. w sześciu zakładach, 
Brzezn1<>.ch, Roman Doilhanski . . .. 
powiedział: „Na każdym krt>- , m. m. w ZPD im. Rychlm-
ku widzę słuszność polity:Ci skiego nie ma już ani jednego 
r~szej partii, kierowanej prz„z pracownika, który nie byłby 
wiernego ucznia Towarzysza 
Stalina - Bolesława Bieruta. 
Proozę o przyjęcie mnie do 
partii, która przewodzi nasze­
mu narodowi w marszu do 60-
cjalizmu". 

w szeregach Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. W Zakładach im . . March­
lewskiego do. TPP-R wstąpiło 
w dpiu 9 marca br. 750 robot-

Napływające nieustannie do 
organizacji partyjnych podania ników .. 
o przyjęcie w szeregi PÓ!skiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej świadczą o coraz bardziej 
zacieśniających się więza.:h 
pomięd7y naszą partią a ma­
sami bezpartyjnymi, o nie­
zlomnej woli nć16zego narodu 
- wcielania w ;i:ycie tych 

Zgłoszenia o przyjęcie do 
TPP-R, będące manifestacją 

naszej wielkiej miłości do 
Związku Radzieckiego - ostoi 
pokoju i socjalizmu na świe­
cie, napływają nadal 

ludzkości. · 

. . I 

Albania 
1 

Ludność składa ·- ~odpisy 
pod przysięgąl złożoną 

Wielkiemu . Stalinowi 
·w Albanii rozpoczęło się zbieranie ppdpisów pod przy­

sięgą złożoną przez naród albański Wielkiemu Stalinowi. 
Tekst 'przysięgi odczytał na wiecu żałobnym w Tiranie, w 
dniu pogrzebu Józefa Stalina, przywódca narodu albańskie­
go - przewodniczący Rady Ministrów Albańskiej Republiki 
Ludowej i sekretarz generalny Albańskiej Partii · Pracy, 
Enver Hodża. 

Albańskie masy pracujące uroczyście ślubują jeszcze 
bardziej wzmacniać przyjaźń z narodem radzieckim i do­
chować wierności świętej sprawie Lenina - Stalina. 

I 

WłocJ!y 
1 

Będziemy walczyć 

o wyzwol,enie,~ ·c,błopów · 
w myśl Jego wskazań 

. Po amba'sady ZSRR w Rzymie napływMą';;?~dal tyslą• 
~e . Iist.;iw, depesz i rezolucji od włoskich mas " pracujących 

· i o'rganizacji z wyrazami współczucia z powoqu zgonu Jó• 
zefa Stalina. Depesze z wyrazami głębokiego współczucia 
przesłała ludność · pracująca wielkiego ośrodka przemysło­
wego Mediolanu - Sesto San Giovanni. 2 tysiące chłopów 
małorolnych z Baricella {prowincja Bolonia) pisze: „Prze­
syłamy wyrazy współczucia w związku ze śmiercią Towa­
rzysza Stalina i zobowiązujemy się walczyć według Jego 
wskazań o wyzwolenie wszystkich chłopów". , „ 

Również I na terenie woje­
wództwa łódzkiego najba.r­
dziej przodujący robotnicy 1 
chłopi wi;tępują w 6zeregi 

wielkich idei, o które l'rzez 1 ;----------------------------;..., _______ .... _ _.:;:.. __ .,._ 

cale swe życie walczył Towa­
rzysz Stalin. 

• 
Zołnierze proszą 

o przy_jęcie do PZPR 
WARSZAWA, 12. 3. 

„„.Wojsko Polskie w cięż· 
kich dniach żałoby po śmierci 
naszego Wielkiego l'rzyjaciela 
I Wodza całej postępowej ludz­
kości jeszcze ciaśniej zewrze 
swoje szeregi I mocniej skupi 
się wokół kierowniczej sity 
narodu polsldego, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, wokół rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
wokół wiernego ucznia Towa­
rzysza Stalina, Wielkiego Bu· 
downlczego Polski Ludowej, 
Bolesława Bieruta.„" 
Powyższe słowa rozkazu mi­

nistra Obrony Narodowej, 
·Marszałka Polski, Konstante­
go Rokossowskiego zapadły 
głęboko w serca żołnierzy lu-

dowego Wojska Polskiego. 
żołnierze wzmagają swój wy­
siłek wyszkolenlowy, a naj­
lepsi spośród nich zwracają 
się .o przyJęcie w szeregi par­
tii. 

„Ja, syn robotnika - pisze 
w swoim podaniu przodownik 
wyszkolenia bojowego i poli­
tycznego szer. Kamiński 
zgłaszam się z prośbą o przy­
jęcie w szeregi Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
gdyż chcę jeszcze lepiej słu­
żyć swemu narodowi. Chcę 
iść w pierwszych szeregach 
w walce o zwycięstwo naj­
większych idei, idei Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina. W 
walce tej nie będę szczędzić 
sił i trudu". 

Społeczeństwo Śląska dumne 
z nadania swej ziemi 
imienia Józefa Stalina 

Paryż. Gmach redakcji „L'Hu.manite" organu Komitetu Centratnego Komumstyczne3 Partii 

STALINOGRÓD, 12. 3. czeństwa woj. stalinogrodz'.de~ 
Społeczeństwo śląskie głębo- go. 

Wyniki subskrypcji 

albańskiej pożyczki 

państwowej 

TIRANA, 12. 3. 

Mjnisterstwo Finansów Al· 

bańskiej Republiki Ludowej 

Francii w dni.ach źa!oby. Fot. - CAF 

Sesja Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Związku 

w Berlinie 

Studentów 

Dnia 11 marca rozpoczęła r-------------­
się w Berlinie sesja Komite­
tu Wykonawczego Międzyna· 
rodowego Związku Studen­

' tów. 
W pracach Komitetu Wyko­

nawczego biorą udział przed· 

Strajk 

ko przenika uczucie dumy z Wieloletni działacz KPP, 
nadania imienia Wielkiego awansowany z robotnika na 
Stalina bogatej ziemi czarnych kierownika wydziału remonto­
diamentów i stali, ziemi upaa:-- wego w hucie „Dzierżyński", 
1ych, twardych walk 0 wyko- Stefan Brodkiewicz mów\' 
nanie planów, o wzrost dobro- „Dobrze pamiętam te czasy, 
bytu całego narodu. Czołowy gdy z imieniem Stalina na 
oddział polskiej klasy robotni- usta<:h braliśmy udział w 
czej - górni<:y i hutnicy, tak strajkach i waikach 9k:ierowa­
jak wszyscy ludzie pracy woj. nych przeciw kapitalistyczne­
stalinogrodzkiego świadomi są mu wyzyskowi, gdy za przy­
w pełni wynikających z tak kładem naszych radzieckich 
zaszczytnego miana szczegól- braci, kierowanych przez Le­
nych obowiązków. Oto wypo- nina i Stalina organizowaliśmy 
wiedź przedstawiciela spole- w listopadzie 1918 roku naszą ____________ ,... Dąbrowiecką Radę Delegatów 

Robotniczych, gdy w walce o 
władzę robotniczą ginęli naj­
lepsi synowie klasy robotni· 
czej. 

Wyrok sądu 
w Wenecji 

w sprawie nafty 
irańskiej 

Jestem dumny, że właśnie 
nasze województwo, wsławio­
ne rewolucyjnymi walkami 
klasy robotniczej, nosić będzie 
zaszczytne miano stalinogrodz­
ldego". 

opublikowało komunikat 

wynikach subskrypcji na trze· 

o stawlclele studentów: Niemiec, 
Francji, Włoch, Indii, Związku 
Radzieckiego, Chińskiej Re­
publiki Ludowej, krajów de­
mokracji ludowej, Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej, Indonezji, Japonii, 
USA i innych krajów. 

cią pożyczkę państwową. Sub· 

skrybowano ponad 501 milio· 

nów leków, tj. o 101,5 miliona 

leków więcej niż przew}dy· 

wała uchwała o pożyczce pań· 

nauczycieli 
w .Japonii 

TOKIO. 12. S. 

RZYM, 12. 3. 

Sąd w Wenecji wydał wy­
rok w sprawie irańskiego pa­
liwa płynnego, przywiezione­
go z Abadanu przez tanko­
wiec włoski „Miriella" Wyrok 
jest. poważnym ciosem dla im­
i;~riaiistow brytyjskich, ponie­
waż odrzuca żądanie przedsta-

. wicieli b. anglo-irańskiego to­
warzystwa naftowego, którzy 
domagali się skonfiskowan'.a 
na ich korzyść ładunku paliw 
płyn:oych. 

Tankowiec „Miriella" zała­
dował w Abadanie około 5 
tys. ton nafty irańskiej zaku­
pionej przez włoskie towarzy- I 
stwo „Supor'" . 

stwowej. 

Wykłady 
w Łódzkim· Ośrodku 

Szkolenia Party.incgo 
. .Pierwszy wykład z cyklu „Ekonomiczne problemy so­

CJahzmu w ZSRR" na temat: „Podstawowe wiadomości 
o produkcji towarowej i prawie wartości" odbędzie się dnia 
14. III. 1953 r„ tj. w sobotę o godz. 15.30 w sali MDK ul. 
Moniuszki 4. ' 

Wykład wygło~i dyrekwr Międzywojewódzkiej Szkoły 
PZP:El., tow. Okraska. 

Powiadamiamy jednocześnie, że abonamenty uprawnia­
jące do korzystania z wykładów wydawane będą w wyżej 
wymienionym; ter~inie, przy wejściu na salę. 

Na porządku dziennym se-
sji znajdują się sprawy: zwo­
łanie III Swiatowego Kongresu 
Studentów oraz IV Swiato­
wego Zlotu Młodzieży I Stu· 
dentów - zac.ania studen­
tów i organizacji studenc­
kich na polu umocnienia przy­
jaźni i współpracy między na­
rodami oraz utrwalenia poko­
ju na całym świecie. Prezes 

Jak poda~ radio tokijskie, 

nauczyciele japońscy ,prokla· 

mowali 11 marca strajk na 

znak protestu przeciwko rzą· 

dowemu projektowi ustawy 

zmierzającej do militaryzacji 

szkolnictwa. Rząd japoński u-
Międzynarodowego Związku siłuje pozbawić nauczycieli 
Studentów Bernard Bereanu 

udziału w życiu społecznym. 

zakazując im „dzlałalnośc1 po· 
litycznej". 

Rada Generalna Związków 

zaproponował zwołanie III 
Swj.atowego Kongresu Studen­
tów na 27 sierpnia br. w War­
szawie. Sprawę zwołania IV 
Swiatowego Zlotu Młodzieży i 
Studentów, który odbędzie się 
latem w Bukareszcie. zrefero- Zawodowych Japonii, zrzesza. 
wał członek Komitetu Wyko- I jąca 3 miliony członków we-
nawczego Międzynarodowego . . ' . 
Związku Studentów, Lionel I zwała ich do poparcia straJkU 
Decotte. I nauczycieli.. 
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Okrzykami „Go home!" ;~~;;~;~;;; ;~~7~:~ Wielki obrońca pokoju 

powitali r9botnicy . • 
w porcie toR1EN1 gospodaruie w ONZ 

W tych ciężkich dniach 
widzimy Stalina w ca­
łym Jego ogromie, wi­

dzimy, jak przemierza drogi 
światą. wznosi się nad - naszą 
groźną epoką. Kroczy górami 
ojczystej Gruzji, polami bitew 
między Donem a Wołgą, sr;e­
rokirni ulicami budującej się 
Moskwy, przemierza ludne u­
lice Szanghaju, wzgórza Fi:'an­
cj i, lasy Brazylii, place Rzy­
mu, wioski hinduskie, kr!)(:ZY 
szczytami stulecia. 

Oficerów amerykańskich Obrady Zgromadzenia 
PARYŻ, 12. 3. 

,.Humanite" donooi, źe w 
porcie francuskim LOtlent na 
wybrzeżu zatoki biskajskiej 
odbyła się demonstracja an­
tyamerykańska 10 marca 
przybyła tam grupa oficerów 
amerykańskich dh dokonania 
inspekcji urządzeń portowych. 
Miejscowi robotnicy przerwali 
natychmiast pracę i zgroma­

dzili się \\okół samochodów a­
merykańskich, wznosząc o­
krzyki: „Go home", ,.r.llech 
żyje pokój i niezawi6łość na­
rodowa"! 

Amerykarue pospiesznie o­
:puśc'.li port, rezygnując z dal­
Bzego wykonywania swej mi­
Bji. 

Arl~kuł tow. W. Kłosiewicza 
na łamacłi czasopisma 

Z walk w Korei 
NOWY JORK, 12. 3. 

DNIA 10 BM. NA POSIEDZENIU PLENARN~M ZGRO­
MADZENIA OGÓLNEGO NZ ROZPOCZĘŁA SIĘ DEBATA 
NAD SPRAWĄ POLITYKI SEKRETARZA GENERALNE­
GO WOBEC PERSONELU ONZ 

Przemówienie Trygve Lie, pełniącego bezprawnie obo­
wią:zki sekretarz.a generalnego, było próbą usprawiedliwie­
nia ingerencji rządu USA w działalność sekretariatu Or­
ga.nizacii Narodów· Zjednoczonych. 

Jak wiadomo, artykuł 100 ••---------­
Karty NZ głosi, że „przy wy- w 

SESJA PREZYDIUM AKADEMII 
NAUK MEDYCZNYCH ZSRR 

W Paryżu, w przeddzień 
pogrzebu Stalina, do Jego 
portretu spowltego girlanqa­
mi róż podszedł bezrobotny i 
złożył małą wiązankę fioł­
ków: „Zamiast chleba kupi­
łem kwiaty dla Niego„." Za­
marły warsztaty Turynu, za­
stygli w bezruchu robotnicy 
rolni Sycylii, przerWali pracę 
dokerzy Genui: oni również 
szli za trumną Stalina, po 
Nim płakali. Wąskimi ulicz­
kami prastarego Pekinu ścią­
gali na plac, gdzie Chiny opła-
kiwaly swego Przyjaciela, 
chłopcy, starcy, kobiety z 

„Prof~sionalnyje sojuzy" NA ZDJĘCIU: obsługa koreatiskiego dziala przeciwlot­
niczego w czasie walk. 

konywaniu ilwych obowiązków 
sekretarz generalny i personel 
sekretariatu nie powinni żądać 
lub otrzymywać wskazówek od 
jakiegokolwiek rządu" . Trygve 
Lie musiał· jednak przyznać w 
swym przemówie-niu, że od po­
czątku kej pracy na stano­
wisku sekretarza generalneg.i 
NL: zwracał się niejednokrot­
nie do rządu · USA z różnego 
ro&,aju prośbami, dotyczący­
mi !lkładu Oll;obowego sekreta­
riatu ONZ. Więcej' nawet, 
Trygve Lie bardzo często usj­
lcwał wys,Ju,g:iwiać siię wła­
dzom amerykańskim. Oświad­
"1.ył on z cyniczną szczerością, 
ze „przyczyniał stę do szyb­
S7.ego Wprowadzenia w ż.vcle 
rC'Zlmzów prezydenta o .. kon­
holl lojalności" współpracow~ 
nikow sekretariatu ONZ", do­
d~.iac, że z.arówno on, jak i 
rząd USA „znaleźli wspólną 
);JI<llformę w tej sprawie". 

W dniu fi bm„ na sesfl P~e­
zydium Akademii Naul< Medyb. 
nych ZSRR podsumowano dzia· 
ła!l'IO~Ć l<omltetu Współpracy z 
w1elk1ml budowlami, istniejąc.eqo 
przy akademii. 

W wylill<u prac badawczycli, 
przeprowadzonych na trasie 
Główneqo Kanału Turkmeńskieqo, 
skonstruow41no m. in. nowe ory­
qinalne Instalacje do przerab ia­
nia ... ody pustynnej w wodę do 
picia, ustalono nowe typy obu­
wie, ubrania, okrycia na qlowę, 
Zrłbezpieczające maksymalną. hi· 
ąient pracy budowniczych. 

dziećmi na ręku. W pampa­
sach Argentyny pasterz za­
trzymywał wędrowca słowem: 
„Nieszczęście!" i wspólnie 
boleli nad śmiercią Stalina. 
Wśród ruin Korei matki, któ­
re zaznały bezmiaru nleszczę­
ścia ludzkiego, w bezbrzeż­
nym smutku pochylały gło­

wy. żałobą powiązała swe ru­
sztowania wskrzeszona z po­
piołów Warszawa. W Nowym 
Jorku, rojącym się od poli­
cjantów, donosicieli i gangste­
rów, uczciwi !lidzie mówili ze 
smutkiem: „Umatł Przyjaciel 
pokoju''. 

Fot. - CAF 
MOSKWA, 12. 3. 

N a łamach czasopisma „Pro­
fesjonalnyj e Sojuzy" (Nr 2) u- · 
k.az.ał się artykuł przewodni­
czącego CRZZ, Wiktora Kło­
siewicz.a pt. „Współzawodnic­

two socjalis.tyczne w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej". 

Amnestia dla zdrajców 
narodu f ran~uskiego PRZYGOTOWANIA ADENAUERA 

DO PRZEFORSOWANIA RATYFI­
KACJI UKŁADOW WOJENNYCH 

Wrogowie sądzili, że po tak 
-okrutnej stracie będziemy się 
czuli osamotnieni. Istotnie, 
strata nasza jest tak wielka, 
że słowami niesposób jej wy­
razić. Nigdy „pigmeje", pre;y­
wykli Wszystko mierzyć pie­
niądzem, nie pojmą, cżym jest 
utrata takiego człowieka. Ale 
w tych ciężkich dniach, być 
może po raz pierwszy, zoba­
czyliśmy, ilu mamy przyjaciół: 
nasze nieszczęście stało się 
nieszczęściem ludzkości. 

Plany sprzedaży 
łrzeDa wykonywać rytmicznie 

PARYŻ, 12. 3. 
Dnta. 11 maroa rano !Zlgro­

madzenie Narodowe po cało­
nocnej° debacie, 390 głooo.mi 
przeciwko 210 uchwaliło usta­
wę o amnestii dla zdrajców, 
którzy współpracowali z oku­
pantem hitlerows:dm. 

Trygve Lie nie mógł ukryć, 
że w ostatnich czasach FJ3I 
jawnie panoszy się w ONZ, 
zmuszając współpracowników 
do WYJlełniania obszernych an­
_kiet, przesłuchując ich i zbie­
rając odciski palców. 

Wedłuq doniesień Aqencji ADN, 
!l maroa odbyła się rozmowa 
między Adenauerem a przywód­
cą zachodnio-niemieckich prawi· 
cowych soclaldemokratów Ollen­
hauer-em Podczas tef f"oz:mowy 
dokonano podziału ról mł~dzy 
Adenauerem a Olle11hauerem w 
zwią:tku i trzecim cr:ytanlem 
układów woJe'-'nych, Wyznaczo­
nym na 19 I 20 marca. 

Plenum1 ZG Z w. Zaw. Pracown. Handlu Jak podaje dtiennilk „Fran­
ce Soir", amnestia ta obejmu­
je 11 tysięcy wyźszych urzę­
dn:Lków pai'lstwowych, 23 ty­

·siące osób ·skazanych po wy­
zwoleniu za współpracę z o- , 
kupantem oraz 400 byłych de­
putowanych, senatorów i mi­
nistrów, 

Swym wystapleniem Trygve 
I.le jeszcze ra.z p<itwierdził 
fakt, że jest on agentem De­
p.aTtamentu St.anu USA i gor­
liwym pomocnikiem w _reali­
zacji amet"Y'kańskich planów 
przekształceni.~ ONZ w po­
o;łu."Zn e narzędzie · podżegaczy 

wojennych. 

LEHR DOMAGA SIĘ: JĄK NAJ· 
RYCHLEJSZEGO ZAKAZU KPD 

WARSZAWA, 12. 3. 

W Warszawie odbyło się 
11Ienum Zarządu Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Handlu, poświęcone o­
mówieniu zadań Związku w 
czwartym roku Planu 6-let­
niego. 

Przed wygłoszeniem refera­
tu sprawozdawczego zebrani 
uczcili pamięć Józefa Slallna 
minutą milczenia. 

Przebieg obrad wykazał, że 
w roku 1952 przedsiębiorstwa 
handlu uspołecZhionego uzy­
skały szereg I)óważnych osiąg­
nięć. 

Obok tych osiągnięć - jak 
podkreślano na naradzie 
popełniono jednak szereg błę­
dów. W czasie dyskusji 
wskaz..ywano wielokrotnie na 
brak rytmiczności w wykony­
waniu planów sprzeddy. 

niesienia kultury obsługi 

klientów oraz estetyki skle­
pów. Dlatego też stwierdzili 
uczestnicy plenum - w roku 
1953 w szerszym niż dotych­
czas stopniu aktyw związko­

wy powinien prowadzić syste­
matyczną i powiązaną z pla­
nem pracę masowo - polity­
czną, realizowaną głównie 
przez szkolenie zawodowe i 
Ideologiczne. Zwrócono rów­
nieZ uwagę na konieczność 
sto~wanla tzw. „cyklu gos­
podarczego", który polega na 
ścisłej kontroli wykonywania 
głanu, stałej analizie niedo­
i:iągnięć, Informowaniu pra­
cowników o wynikach prze­
prowadzanej kontroli oraz na­
tychmiastowym usuwaniu 
stwierdzonych braków. 

„L'Hum.anite" podkreśla, iź 
amnestia jest nowym wymow­
nym dowodem, że rząd prowa­
dzi politykę zdrady, polityk'ę 
wojny i faszyzacji kraju. Pod­
czas gdy dziesiątki tysięcy 
zdrajców rt.arodu znajdą się na 
wolności, sekretarz generalny 
CGT - Le Leapi przywódcy 
demokratycznych organi.2acj1 
młodzleżowych I Inni patrioci 
są rt.adal przetrzymywani bez.. 
prawnie w więzieniu. 

POSIEDZENIE 
EUROPEJSKIEJ KOMISJI 

GOSPODARCZEJ ONZ 
W Europejskiej · Komisji 

Gospodarc;zej ONZ obradują­
cej w Genewie toczyła się dys· 
kusja nad działalnością pod· 
komisji do spraw rolnictwa. 

Przedstawiciel Ukraińskiej 
SRR, :Kriw~fi, złożył w imieniu' 
delegacji USRR projekt rezo­
lucji treści następująeej: 

Polecić Sekretariatowi Wy­
konawczemu Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej: 

B<>ński minister spraw we­
wnętrznych Lehr, odpowiadajac 
na pytanie dzienhlkarza, oświad· 
czyi: „W każdych 01<ol1czn~ 
ściach wypowiadam się za tak 
najrychlefszym zakazem · KPD". 
Lehr dodał, te · fal<kolwlek roz­
patrzenie wniosku o zakaz KPD 
prz1>z trybunat konstytucylny w 
Kat lsruhe wyznaczon~ zostało na 
8 ezerwc-1, to lest tui przed wy­
borami do Bundestoqu. motna 
)eszc:te zdążyć wydać zawczasu 
zakaz KPO, ażeby przeszkodzić 
udziałowi tej partii w wyborac.h. 

NOWE UGRUPOWANIE 
POl.,ITYCZNE WE WŁOSZECH 

Liczni działacze ·politytznl I 
członkowie parlamentu włoskie„ 
qo, w tym posłowie - nlezależ· 
ni llber•łowle N ittl I Corb1010 
oraz były członek chrześc1Jań„ 

skiej dem<>kracfl Terranova -
powołall do iycia nowe uqrupo· 
wanie pod nazwą "Narodowy 
Zwl~zek Demok.ratycznyu. Uqru„ 
powanle. to ma wystąpić z wła­
sną listą podcz~s wyborów par· 
lamehtarnych. Zal<>tyciele zwląz. 
ku wezwali wszystkich demokra­
tów nie związanych z blok Iem 
stronnictw rządowych, aby przy. 
łączyli się do noweqo uqrupowa­
nla I wysUnell )ednol ltv proqram 
wyborczy pod ha.Iem obrony 
konstytucji, niezawisłośc.I narodo· 

Brazylijskiemu wyrobniko­
wi trudno wyobrazić sobie, 
jak wyglądają ulice Mo~kwy, 
jak żyją nasze wsie, nigdy nie 
spotykał on Rosjan, nie wi­
dział śniegu, nie wie, co to 
jest dom wypoczynkowy. Jak 
przed setkami lat pracuje od 
świtu do póżnej nocy i rzad­
kie są chwile jego ubogiej ra­
doścL Ale wielkie jest jego 
serce, jak serce każdego czło­
wieka pracy. I w serce to za­
padły głęboko słowa o . Czło­
wiek u, który żyje na drugim 
krańcu świata i który pragnie 
szczęścia dia wszystkich lu­
dzi. Chudy, smagły wyrobnik 
wiedział, że jest Moskwa, i że 
w Moskwie jest Stalin. To 
pomagało mu żyć. To poma­
gało mu wyprostować plecy. 

1) Aby przygotował materia­
ły dla podkomisji do spraw 
rolnictwa w celu rozpatrzenia 
problemów, związanych z u­
dzieleniem pomocy drobnym I 
średnim gospodarstwom chłop. 
skim. 

Styczniowa uchwała Rady 
:Ministrów nakłada na praco­
wników handlu uspołecznio­

nego specjalnie ważne zada­
nie obfitego zaopatrzenia sieci 
detalicznej i wydatnego pod-. 

Ogniwa związkowe powin­
ny również wzmóc walkę o 
przestrzeganie socjalistycznej 
dyscypliny pracy, o ciągłość 
ruchu współzawodnictwa oraz 
bezkompromisowo walczyć z 
mankami. 

Dziennik „Liberation" pisze 
m. in.: Uchwalenie UBtewy o 
amnestii j.est rehabilitacją 
zdrady. Podobna amnestia jest 
szydzeniem z z.a.sad etyki. Pod­
czas gdy kolaboranci · zostają 
ostatecznie rozgrzeszeni, rząd 
trzyma bezprawnie w więzie­
niu Le Leapa, przywódców 
młodzieżowych oraz tysiące 
patriotów tunl<"kkh, malga­
skich, algerekich· i marokań­
skiclt. 

2) Aby zwołał w 1953 r. se­
sję podkomisji do spraw rol· 
nictwa w celu przedyskutowa­
nia zaleceń w kierunku polep­
szenia sytuacji mało i średnio­
rolnego chłopstwa. 

i wej I pol<o!owel współpracy z:e 
wszystkimi krajami. 

Istnieją porywające książki: 
listy razstrzelanych komuni­
stów włoskich i francuskich. 
W latach walki przeciwko fa­
szyzmowi bohaterowie, którzy 
wpadali w łapy oprawców, 
mężnie patrzyli śmierci w o­
czy. Niektórym z nich udało się 

•w ostatniej godzlnie napisać 

GołoSłowne zapewnienia, 
którym przeC'zą czyny 

w całym kraju odbyły się ostatnio licz­
ne zgromadzenia, na których księża I 
działac~e katoliccy, dołączając swoi 

głos do głosów całego społeczeństwa, potę­

pili haniebną działalność amerykańskich 
szpiegów w sutannach, działających pod 
osłoną i przy poparciu krakowskiej kurii 
arcybiskupiej. 

„Przejął nas bólem udział księży w szpie­
gowskiej i antypaństwowej działalności, a 
daleko boleśniejszy dla nas jest fakt popie­
rania tejże działalności przez przedstawicieli 
kurii krakowskiej" - czytamy w rezolucji 
uchwalonej w Rzeszowte na konferencji 
okręgowej komisji księży. „My, księża -
głosi rezolucja - zrzeszeni w komisji, a z 
nami ogół patriotycznego duchowieństwa 
katolickiego potępiamy tego rodzaju działal­
ność skierowaną przeciw naszemu narodowi, 
przeciwko Polsce, przeciwko zgodnemu 
współżyciu Kościoła i Państwa" . 

Na wojewódzkiej konferencji duchow:. 
nych oraz świeckich działaczy zrzeszenia 
„Caritas" w Poznaniu zebrani napiętnowali 
zbrodnicze czyny oskarżonych w procesie 
krakowskim. 

„Z oburzeniem piętnujemy duchownych 
- czytamy w rezolucji - którzy nie bacząc 
n.a suknię duchowną dopuszczali się prze­
stępstw sprzecznych tak z przepisami prawa 
państwowego, Jak l zasadami etyki Kościo­
ła, i którzy dla celów antypaństwowych nie 
wahali się nadużywać uczuć religijnych 
wiernych". 

Na konferencji księży i działaczy kato­
lickich we Wrocławiu ks. Zaleski oświad­
czył: „Księża żądają, aby powierzać stano­
wiska w kurii takim duchownym. którzy 
dają pelrtą gwarancję. że takich w-ypadków 
jak w Krakowie już nie będzie". 

W innej rezolucji uchwalonej przez ka­
pelanów Wojska Polskiego czytamy: „Wzy­
wamy katolików polskich do czujności wo­
bec agentów wywiadu imperialistycznego 
i jego płatnych najmitów - takich, jaki~h 
pokazał proces krakowski. bomagamy sH:, 
a})y ·na klerowrtlcze stanowiska w J-~riac,h 
biskupich powołano ludzi oddanych 03cz~·z-

ni~d,~rodzill się także od przestępczeJ dzia­
łalności duchowni i działacze katr-llccy zrze­
szeni w Komisjach Intelektualistów i Dzia-

I 

łaczy Katolickich. „Wszelkie próby !akłóce­
nia tempa naszej pracy przy pomocy prób 
sabotażu, aktywności szpiegowskiej czy dy­
wersyjnej - są zbrodnią wobec najbardziej 
życiowych interesów własnego narodu" -
głosi rezolucja Komisji Głównej Intelektua­
listów i Działaczy Katolickich. 

Od tej jednoznacznej postawy olbrzymiej 
większości duchowieństwa wobec przestęp­
czej antypaństwowej działalności godzącej w 
dobro kraju i ludu polskiego, jaskrawo od­
bija stanowiskó episkopatu, który uprawia 
podwójną grę, pragnąc WProwadzić w błąd 
zarówno rząd, jak i społeczeństwo. Cóż bo­
wiem może być warte oświadczenie episko­
patu, odgraniczające się od przestępców, o­
publikowane zresztą pod naciskiem opinii 
publicznej, jeśli .wiadomą jest rzeczą, że w 
większości kurii biskupich nadal panuje b.t­
mosfera nienawiści do Polski Ludowej. At­
mosfera ta rodzi zbrodnicze czyny - jall: 
przekonaliśmy się o tym chociażby na pod­
stawie krakowskiego procesu - episkopat 
zaś nic nie czyni, aby tę sytuację zmienić, 
na odwrót, pieczołowicie zasłania wszystkich 
wrogów Polski i usiłuje ich utrzymać na 
zajmowanych stanowiskach. Dwulicowość 
- oto deWiza, którą kieruje się wielu do­
stojników kościelrtych, deklarujących ~d 
święta swą lojalność wobec państwa, Il b.­
prawiających rta codzień v.:obec niego wro­
gą działalność. W myśl tej dewizy, mimo 
ze przedstawiciele episkopatu złożyli swe 
podpisy pod Apelem Pokoju, niektórzy do­
stojnicy kościelni sabotowali skrycie akcję 
zbierania podpisów. 

I cóż może być warte gołosłowne oświad­
czenie episkopatu w sprawie procesu kra­
kowskiego, skoro władze . kościelne szykanu­
ją księży pragnących rzetelnie pracować 
dla państwa I przestrzegać Porozumienia. 

Nie jest przypadkiem, źe episkopat ani 
razu nie zastosował sankcji kośclelilyOh wo­
bec księży, którzy zbezcześcili sutannę do­
puszczając się najcięższych zbrodni. Nie wy­
ciągnięto wniosków . w stosunku do ks. Le­
lito i innych szpiegów w sutannach. Postę­
powanie takie demaskuje prawdziwe inten­
cje episkopatu. 

Ta obłudna postawa episkopatu uwydat­
nia się dobitnie w całokształcie jego stosun­
ku do antypolskiej akcji rewizjonistycznej. 

W „Tygodniku Powszechnym" (nr 413), 
półofićjalnym organie episkopatu, wydawa­
nym prżez kurię metropolitalną krakow­
ską, z której działalnością zapoznaliśmy się 
dobrze w toku niedawnego procesu w Kra­
kowie ukazał się artykuł omawiający 
wYdaną w Monachium głośną już książkę 
„Tragedia Śląska", napisaną w duchu wo­
jującego rewizjonizmu. Wydawałoby się, że 

skoro „Tygodnik Powszechny" zabrał się 
już do tego tematu, miał doskonałą okazj .ę, 
aby potępić udział najwyższych czynników 
kościelnych w Niemczech zachodnich w an­
typolskiej kampanii reWizjonistycznej, któ­
rej° służy ta ziejąca nienawiścią do wszyst­
kiego Ćo polskie l;lubljkacja. Stanowi ona 
bowiem oficjalne wydawnictwo monachij­
skiej kurii arcybiskupiej, zaopatrzona zosta­
ła kościelnym „imprimatur", oznaczonym 
nr 12.290. Mimo to „Tygodnik Powszechny", 
choć stwierdza - bo trudno to ukryć - że 
książka „angażuje do antypolskiej rozgryw­
ki autorytet Kościoła'', nie może jakoś wy­
krztusić słów potępienia pod adresem do­
stojników kościelnych w Trizonii, zaciek­
łych odwetowców i Wrogów narodu polskie­
go. A przecieź każdy dzień niemal przynosi 
nowe dowody antypolskiej, rewizjonistycz­
ne.i działalności kleru w Niemczech zachod­
nich, działalności, której patronuje Waty­
kan. 

Niedawno np. odbyły się w Kolonii i Hil­
desheim doroczne konfsrencje niemieckich 
duchownych katolickich, przesiedleńców z 
polskich Ziem Odzyskanych, zorganiwwane 
- jak o tym świadczy przebi€g tych konfe­
rencji - w celach wybitnie odwetowych. 
Na konferencji w Kolonii obecny by! osla­
wiony minister do spraw przesiedle1'lców 
rządu w Bonn Lukaschek, który podżegał do 
wojny i stwierdril, że organizacje przesie­
dleńców powinny przygotowywać powrót 
przesiedleńców „na ziemie wschodnia-nie­
mieckie". 
Tenże !!am Lukaschl!k wYgłosił w tym sr­

mym czasie podżegające przemówienie w 
czasie innej odwetowej imprezy, jaką było 
otwarcie katolickiego ośrodka dla przes\e­
dleńców w mieiscoWbścl Konigstein. W im­
prezie wziął udział nuncjusz watykański 
Mi.inch I Inni wysocy dostojnicy kościelni. 

Nie jest oczywiście bynajmniej przypad­
kiem, że wszystkie te fakty, o których opinia 
polska jest dobrze poinformowana, uchodzą 
uwadze tuby episkopatu. Gdy episkopat po­
rusza nawet sprawę rewizjonizmu w Niem­
czech zachodnich - milc"Ly jak zaklęty o 
wrog1eJ Polsce działalności najwyższych 
czynników kościelnych w Tizonii. 

Podobnie episkopat nie zdobył się dotąd 
na potępienie antypolskiej działalności Wa­
tykanu, ·wymierzonej przeciw naszym za­
chodnim granicom, przeciw naszej niepodle-

głości. Nie jest to przypadek. Milczenie to 
bowiem wyraża stanowisko kierowniczych 
kół episkopatu, które uważają za swe zada­
nie obronę antypolskiej polityki(' Watykanu 
i hierarchil kościelrtej w Trizonii, a y..ie obro­
pę interesów naszego kraju. 

„Tygodnik Powszechny" pisze: „Stanowi­
sko nasze wobec rewiżjonizmu zachodnio­
niemieckiego formułowaliśmy 3uz nieraz 
najzupełniej jasno - przypomnieć tu należy 
przede wszystkim wywiad prymasa, udzielo­
ny redaktorowi „T. P." (nr 871) - i nie ma 
potrzeby powtarzać dziś tego Sllmego jeszcze 
raz". Zdanie to aż nadto wyraźnie wska:z;u­
je, że „T. P." jak i episkopat uchylają się 
od potępienia antypolskiego stanowiska Wa­
tykanu i trizońskith dostojników kościel­
nych. Warto bo\~iem przypomniee, że w 
wywiadzie prymasa, na który się „Tygod­
nik" powołuje, nie było na ten temat ani 
słowa. Episkop.at systematycznie łamie Poro­
zumienie zawarte 21 rządem, w którym m. 111. 

powiedziane jest Wyraźnie, że ,,Episkopat w 
granicach sobie dostępnych będzie się -prze­
ciwstawiał wrogiej Polsce działalności, a 
zwłaszcza ·antypolskim, rewizjonistycznym 
wystąpieniom kleru niemieckiego". 
Słowa te w praktyoe episkopatu pozostały 

na papierze, podol:lnie jak nie wykonane _zo­
stały inne zobowiązania episkO"patu przy3ęte 
w Potozumieniu. Należy do nich obowiązek 
przeciwstawienia się antypaństwowej działa!_~ 
naści podziemia, wyciągania konsekwenc11 
kościelnych w stosunku do księży, którzy w 
tej działalności bibrą udział. Episkopat pol­
ski nie tylko takich konsekwencji nie wyc1ą· 
ga, ale swą dwulicową postawą zachęca do 
przestępczej działalności. 

Wszystko to wskazuje wyraźnie, że epi_7 
skopat powiązany z niedobitkami burżuaz11 
i obszarnictwa, patronuje wciąż i upa'.cie 
wbrew swym papierowym deklaracJom 
wszystkim wstecznym siłom, patro11uje ma­
gnalom, którz:y chcą powrócić do swych ma­
jątków stanowiących dziś własność lu~u pra.­
cującego, służących całemu narodowi. Epi­
skopat zajmuje kosmopolityczne i sprzeczne z 
polską racją stanu stanoWisko w sprawach, 
które dotyczą istotnych interesów naszego 
kraju. · Wszystko to odsłania niedwuznaczną 
postawę episkopatu wobec państwa, masko­
waną gołosłownymi zapewnieniami o lojal­
ności. Staje się widoczne dla szerokiego ogó­
łu, że episkopat kieruje się nie dobrem kra· 
ju, lecz wskazaniami płynącymi z Watykanu, 
że iG.zie na rękę antypolskim knowaniom 
imperialistów, usiłujących wygrywać kościół 
dla swoich zbrodniczych celów, które nie 
mają nic wspólnego z religią. 

Najszersza opinia publiczna nie będzie to­
lerowała takiego stanu rzeczy, nie pozwoli 
na naruszanie praw i żywotnych interesów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

(uTwbuna Ludu") 

Ilia Erenburg 

kilka słów do żony, matki, czy 
przyjaciela. O czym pisali? 
O swyeh najbliźszych, o dzie­
ciach, o ojczyźnie. I o Tym, 
który llOO.trzymY'vał ich w 
chwilach śmiertelnej męki -
o Stalinie. Jego imię na go­
dzih.ę przed straceniem wy­
plsał na ścianie celi nieludz­
ko skatowany przez gestapow­
ców Rebeire. z imieniem 
Stalina odważnie szli na 
śmierć Gabriel Peri I Daniel­
le Casanova. Imię Stalina 
powtarzali bohaterowie Chin, 
uczestnicy wielkiego marszu, 
męczennicy Kanto~. k\.ói:zy 
ginęli w obronie niepod.le_glo­
ści swej ojczyzny. Na imię 
Stalina przysięgali Hiszpanie, 
którzy pierwsi poszli w nie­
równy bój z faszyzmem. Sta­
lin dodawał sil Thaelmannowi 
w katowniach gestapo i Sta­
lin tchnął nadzieję w serce 
Vietnamu. 

W wioskach chrl.ń.skich wł­
dzi.ałem portrety. Stalina: 
wskazując na nie, Ch.ińczyc:r 
mów:Ui: „On ochrania mój 
dom". Na murach domów pa­
ryskich można było zobaczyó 
dwa słowa, które w świado­
mości ludZli zrosły się niero-­
zerwalnie: „Stalin" i „pokój"• 

Owszem, w armii pokoju 
jest wielu, b~dw wielu ko­
munistów, podobnie jak wie­
lu, bardzo wielu komUllllstów 
było w arrni.i, która uratowa­
ł& ludzkość od faszyzmu. Ale 
nie tylko komumści bronią 
pokoju. O mądrości StaHna, o 
Jego miłości pokoju mówili 
na zebraniach, na konferen­
cj~ch, na kongresach ludzie 
najruzmait.szych przekonań -
d z:iekan k atedry Canterbury, 
JohnS<>n i ksiądz Bou11ier, by­
ły kanclerz Rzeszy Wirth i li­
berał włoski Nitti. Na po­
grzeb wielkiego obrońcy po­
koju przybył członek hindu­
skieg„ kon~u narodowego, 
Kiczlu, przybyli francuscy 
działacze postępowi Yves· Far-

Stalina nie tylko słuchano, ge i Pierre Cat, przywódca 
nie tylko powaźano, Stalina Wloskiej Partii Soc.i a listycz­
kochano wielką miłością ludz- nej, Pietra Nenni. Płon~ są 
ką, kochano dlatego, że On nadzieje wrogów ludzkości. że 
kochał ludzi, znał lc<h słabość i uda itn się oddzielić komuni­
siłę, rozumiał łzy matki, która stów od innych obrońców po-­
straciła na wojnie syna, razu- koju. Daremnie sądzą oni, że 
miał pracę górhika i murarza. uda itn się od.dzielri.ć Związf!olt 
Słowa Jego docierały do Radzieoki, Chiny i kraje de­
wszystkich - w Moskwie i w mokracji ludowej od tych s.ił 
Kantonie, w Paryżu i w Rio de ludowych Europy zachodniej, 
Janeiro. Głębokimi korzeni.a- Ameryki i Azji, które bronią 
mi sięgał On w naszą historię, sprawy pokoju. Słowa Stalina, 
w ziemię oi<;zystą, ale żyli że różne systemy, różne świa-· 
Nim również ludzie dalekd z.a ty mogą współżyć na ziemi i 
grallicami naszego kraju. pokojowo współzawodniczyć, 

O<ly fasźyzm zagrafał i.stn'e- za.padły glęboko w świado­
niu kultury, godności człowie- mość ludzi. Słowa te zjedno­
ka, samemu życiu. Stalin po- czyły narody, stworzyły siłę,, 
wiódł za sobą armię wolności. której nie skruszą nikczemni" 
Dowodził woj.~kami, które ura- amatorzy wojny. 
tow.ały narody Europy i Azji. Stalin nieraz mówił o pra­
Stalin dowodził również Inną wie narodów do niezawisłości. 
armią: bohaterami tljarzmio- Obecnie narody zrozumiały, 
nych krajów, partyzantami Li-

źe bez niezawisłości nie ma 
mousi.n, Piemontu, Polski, Sło-
wacji, w.-,Iecznymi synami bezpLeczeństwa, i walcząc prze-
Pragi i Os1o, Aten i Tirany: ciwko zamaskowanej czy też 
Jeśli nai"O!iy zaznały dumy jawnej okupacji, przeciwko 

tworzeniu obcych baz i róż­
zwycięstwa, to, dlatego, że nych „legii cudooziemskich„ 
wićdł je do boju Stalin. Gdy dla nowych agresji, czerpią 
otworzyły się wrota fa!>Zystow- one natt.hnien.ie ze słów Sta­
sklch więzień i obozów kon-
centracyjnych, ludzie wszyst- lina. I 
kich krajów Europy ze Izami W koficu grudnia Stalin od­
radości powtaiz.all Imię Stali-na. powiedtial dziennikarzowi 
W dniu Jego 70-lecia przysła- amerykańskiemu, że wojny 
no mu bezcenne podarki: tnat- pomiędzy Stanami Zjedna<.~o­
ki oddawały mu relikwie ro- nYmi a Związkiem Radziecki~ 
dzinne - czapeczkę córki za- nie można uważać za nieunik· 
mordowanej przez gestapow- nloną, że nasze ktaje mogl\ 
ców, odznaczenie wo_jsko~i; nadal żyć w zgodzie. Były to 
zabitego syn.a. Lud Franci1 
przysłał Stalinowi urnę z zie- ostatnie słowa Stalina, które 
mią fortu Valerien: rozstrze- obiegły świat. Były to słowa 
!iwano tam patriotów, tam gl- przywódcy najsi111Jiejszego 1 
nE:l\. oo'natei:owle 'Z. okn.ykiem najbardziej pokojowego pań­
na cześć ojczyzny; życia i Sta- stwa: broniąc prostych ltldz.l: 
lina. Stalin, genialny wódz, całego świata, Stalin wystąpił 
nienawidził wojny, wiedział przeciwko przelewowi krwi. 
bowiem dobrze, jak Wielkie wystąpił w obronie !>ókoju. 
nieszctęścle niesie ona prostym 
ludziom. Dowodził On armią, Jakże więc zrozumiały jest 
która w latach wojny walczy- ból człowieka, gdziekolwiek by 
ł.a 0 pokój., która na ·z.gl.isz- się znajdował, na wieść o zgo­
czach Stalingradu ślubowała nie wielkiego obrońcy pokoju! 
rozprawić się z winowajcami Ąle wszyscy ludzie wiedzą: 
potwornej rzezi. Wszyscy wie- Stalin nie może umrzeć. ZyJę 
dzą, kto zmącil radość ZwY- On nie tylko w swych dzie­
cięstwa narodów, kto znoy.ru łach, rue tylko w potędze 1 
zaczął m6Wić o wojnie. Nigdy rozkwicie państwa radzieckle­
nie zapomnimy , jakim cieniem 
za~nuły oblicze Stalina go, żyje również w świadomd-

ści setek 1~1ilionów ludzi, Ro-(lierw-ze nadchodzące zza 
oceanu nawoływania do nowe- sjan i Chińczyków, Polaków i 
go przelewu krwi. Niemców, Francuzów i Viet-

Stailn powiedział, że n.aro~ namczyków, Włochów l Bra­
.dy, prości ludzie wszystkich zylijczyków, Koreańczyków i 
krajów mogą zapobiec wojnie , Amerykanów. Gdy przestało 
i w odp.owiedzi powstała nie- bić serce Stalina, ścisn.ięte bó­
spotykana w dziejach armia Iem serce ludzkości zaczęło 
pokoju. Drobna kobieta rzuci- bić jeszcze silniej, prości hi­
la się na szyny, by zatrzymać dzie poczuli się jeszcze bliŻ.5il. 

sobie, narody zrozu:rtiały, t.e 
transport wojskowy. Inna ko-
bleta zaklinała żołnierzy, by pamięć 0 Stalinie, nakazy 

Stalina, walka o pokój i o 
nie podnosili ręki na swych 

szcziiśoie człowieka jeu.cze 
braci. Dokerzy ze skrzyżowa-

bardzaej je wiąże. 
nymi na piersiach rękoma od-
mawiali ładowania broni a- Nad trumną Stalina roz;~ 
gresorów. Chłopi bronili swYch brzmiały słowa: 
pól, które chcikno przekształ- „Jesteśmy włemyml sługami , 
cić w 1otni9ka. dla wojsk ob- na.rodu, a naród chce p0k0Ju. 
cych. Ludzie wychodzili na u- nienawidzi wojny. Niechaj 
lice, żądają<? pokoju. Zbierały święte bętble dla. n.as wszyst­
sie potężne kongresy, na któ- kich pragnienie narodu, by ni& 
rych przedstawiciele wszy.st- dopuścić do przeleWu lu"wi mi­
kich krajów, wszystkich po- lionów ludzi I by zapewnló 
~lądów, wszystkich wierzeń pokojowe budownictwo szczę„ 
ślubowali obronić pokój. Setki śllwego życia!" I 
milionów prostych ludzi skla- Były to myśli Towarzyazal 
dały podpisy pod apelami, które Stalina, Jego troska, Jego wo­
brzmiały jak przysięga. His- la, a wypowiedzi.al te Słowa 
toria nie znała jeszcże takiego Jego współbojownik, szef rzą• 
gniewu i takiej nadziei. du radzieckiego. Słowa te do-

Obecnie, w tych ciężkich trą d9 wszystkich prostych lu ... 
dniach, obrońcy pokoju na ca- dzi. którzy wraz z ńami po-. 
łytn świecie, wyznający naj- wiedzą: „Stalin żyje!" 

rozmaitsze poglądy widzą, jak Stalin był silny, pon!ewat 
wiele zawdzięc:,ają Stalinowi. znał Jny$li i ueru-cia setek i:rii­
To dzięki Jego pomocy narody lionów ludzi, wyrażał ich na­
nie dopuściły do nowej wojny, dzieje, ich wolę szczęścia, i-eh 

to On ochronił miliony dzieci, pragnienie pokoju. W tych 
tysiące miast. ciężkich dniach, jak zwykle, 

Na olbrzymim, zalanym tiu- bawią się· małe dzieci, na 
mami placu w Rzymie pochod- rusztowaniach stoją murarze, 
nie oświetlaly oblicze, Stalliia a tam, gdzie słońce silniej 
i długo n.ie milkły słowa: przygrzewa, lud.ztle orzą i sie­
„Stalin to pokój". W małym ją. Prości ludzie żyją, a w 
miastectku w stanie Missisipi nich żyje Stalin. Ciężko n-.im 
robotnik murzyński powie- przeżyć tak ogroir-ll.e niestczę­
dział do mnie: „Chcą nas po- ście, tak wielką stratę, ale 
słać na rzeż, lecz Stalin na to wiemy: narody spełnią nakaz 
nie poZ\V'Oll". W Danii proota Stalina, narody obronią ~ 

kobieta, matka pięciorga dzie- kój. I 
ci, po~ała: „Nie boję się (Powyższy aTtykul ukaz~ 
o ich los, ptzecież jest Stalin"- się na lama.eh uPrawdy"~~ • 
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Młodzież - to nasza przyszłość, nasza nadzieja, 
sztandar do O$tatecznego 

towarzysze.a. 
zwycięstwa ... Ma . , , 

ona pon1esc nasz 

Andrzej Braun 
• 

. Zegnaj 
Nle! Nie zadrży dzisiaj nasza ręka, 
krok n ie zwolni się, myśl nie zawaha, 
chociaż lez nie trzeba nam się lękać, 
bo i skała w deszczu umie płakać. 

Głębiej schylmy skamieniałe twarze.· 
.żegnaj Ojcze!.„ Możesz spać ' spokojhle.„ 
Tylko ten, kto przy Twym szeClł sztahdarze, 
tylko ten ból komunistów pcijmie. 

Łez tych nie wstyd - dobre to lzy, ludzkie. 
Nie przeszkodzą w obrotach turbiny. 
Na cóż słowa? ... Morza szepcą pluskiem 
Twoją wolą rozlane w pustyni. 

Zewrzeć fronty, Brygady Szturmowe!... 
W Odrodzonych ludach żyje Stalin! 
Słowo Jego zawsze było słowem 
Partii. Głos jej rozlega się dalej. 

\ 
Dzieci żegnają się z Wodzem 

Józef Stalin do młodzieży 
„Aby budować, trzeba mieć wiedzę, trzeba posiąść naukę. Aby zaś mieć 

wiedzę, trzeba się uczyć. Uczyć się uporczywie, wytrwale ... 

. . Stoi przed nami twierdza. Twierdza ta nosi nazwę nauki z jej licznymi ga-
łęz1am1 wiedzy. Twierdzę tę musimy zdobyć ża wszelką cenę. Twierdzę tę musi zdo­
być młodzież, jeżeli chce być budowniczym nowego życia, jeżeli chce rzeczywiście 
przyjść na zmianę starej gwardii.„ 

.„PosiąAć 'wiedzę, wykuć nowe kpdry bolszewików - specjalist6~ we wszystldch gali:­

dach Wiedzy, uczyć iię, uczyć się, uczyć się najbardziej uporczywie 

- takie je3t obecnie zadanie. 
Masowy marsz rewolucyjne; mlodzieży po wiedzę 

- oto, ,co jest nam teraz potrzebne. towarzysze". 

(Z pTzemówienia na VIII Zjeździe WL~SM). 

••• 
„Młodzież mamy rożną. Są malkontenci, znużeni, zrezygnowani... Są pełni 

tężyzny, radości życia; silni swą wolą i niezłomnym dążeniem do osiągnięcia zwycię­
stwa.„ 

\ 

. : .. Rzeez potlstawowa polega teraz na tym, że wśród młodzieży .nadają ton 
me utyskiwaczE!, lecz nasi bojowi komsomolcy, trzon nowego, licznego plemlenia 

bolszewików - burzycieli kapitalizmu, bolszewików - budowniczych socjalizmu, 
bolszewików - W)lzwblicieli wszystkich uclśhionych i ujarzmionych. W tym nasza 
siła. W tym też rękojmia nasz~go zwycięstwa". 

(Z lbtu do A. M . Gorkiego). 

• • • 
„Siła naszej rewo'.ucj_i polega na tyin, że nie ma u nas rozdźwięku między 

starym, a nowym pokole111em rewolucjonistów. Zwyciężamy dlatego, że stara i mło­
da g":'ardia }l:roczą u nas razem, w jednolitym f~oncie, w jednym szeregu zarówno 
przeciwko wrogom wewnętrznym, jak i przeciwko wrogom zewnętrznym. 

Zadanie polega na tym, aby jedno ść tę zachować i umocnić", 
(Do oazety „Komsomo!skaja Prawda"). 

• • • 
„Trzeba, żeby Komsomoł stale owiany był duchem internacjonalizmu. 

Trzeba, żeby sukcesy i niepowodzenia w w alce proletarlatu naszego kraju wiązały 
się w świadomości komsomolców z sukcesami i niepowodzeniami międzynarodowego 
ruc?u :e"".olucyjnego. Trzeba, żeby komsomolcy nauczyli się traktować naszą rewo­
lucJę me Jako cel sam w sobie, lecz jako środek i oparcie dla zwycięstwa rewólucji 
proletariackiej we Wsżystki.ch krajach". 

(Z odpowłedzi na pytania, postawione przez redakcję „Komsomolskiej Prawd11"); 

Józef Stalin I • 

Józef Stalin i Jerzy Malenkow na trybunie, 1 Maja 1952 r. 

Proszę o przyjęcie do partii 
~{» 
o 

Wyrosłam z nędzy. W moim domu daw­
niej nie było słońca. Słońce, radość, pracę, 
godność człowieczą dał mi Józef Stalin. Nie 
widziałam Go nigdy, a przecież dobrze Go 
znałam. 

Wiem, że to z Jego rozkazu Armia Ra­
dzieeka przyniosła nam wolność. On uczył 
mnie, jak łamać trudności, jak zrywać 
z tym co stare i stale iść ku nowemu. 

mnie wypełnił, gdy dowiedziałam się, że 
On już nie żyje. 

Ja dużo złegó przeszłam z zaciśniętymi 
zębami, ale tego płaczu po Towarzyszu 
Stalinie nie mogłam powstrzymać i nie 
wstydzę się tego. 

,Ja wiem, że On chciał, żebyśmy byli 
twardzi, żeby nas nic nie złamało w walce. 
I ja się nie załamałam. Postanowiłam czy• 
nem złożyć hołd Wielk~emu Stalinowi. 

Jestem grupową ZMP w Zakładach im. 

Tak, jak On nas uczył 
Jego mądre i proste słowa pomagały mi 

w pracy Wstąpiłam do ZMP. Z dwu kro­
sien przeszłam na cztery. 

W Związku Młodzieży Polskiej pozna­
łam Go jeszcze bliżej i jeszcze mocniej po­
kochałam. 

Szymańskiego. Cała moja grupa zwiększy 
wykonanie planu o 1 proc. Ja na swoich 
krosnach dam 2 proc. więcej. 
Będę się szkolić, chcę się uczyć z życio· 

rysu Towarzysza Stalina I z Jego dzieŁ 
Pra~nę być w pierwszych szeregach tych, 
co wykon11ją wskazania Józefa Stalina . . 

Ttzasnęły drzwi w sekreta­
riacie Zarządu Zakładowego 
ZMP przy ZPB im. Dubois. 
Ktoś z.apytał: 

- N1a ma tu towarzysza 
Margańca? 

- Nie. Na pewno dłuble 
jeszcze prz:y swoicli kr-0s­
nach ... 

- Jeszcze? Przecież jego 
zmiana już zeszła? ... 

• • • 
Pogwizdując cicho pn:ez zę­

bv Jerzy Margan lec rzuca o­
statnie spojrzenie na dopiero 
co naprawione kro&no. Je~o 
~mian.a już opuściła fa brykę, 
ale Marl(an lec pozostał na sali 
pośród krosien swego zespołu. 

Zaledwie rok rn ina ł . odkad 
został majstrem w tkalni ma 
dopiero 24 lah i młody · jeot ' 
nie tylko wiekiem, ale l do­
świadczeniem majsterskim. 
Majstrowt następnej zmia11v 
nie można pozostawić w?rszt<:·­
tów w urni edhPn' u . irZPN. 1e 
obeirzeć dokładnie. u:rurąć 
k11żda usterkę. A sprawa zolio­
wiazania? Sr>rawa lY1d1ie.;1e­
nia wvdajności zespołu o 1 
procer>t? ' 
~ Może być "lięćdziesią t 

rMnvch Przyczyn Mtrzvrnanla 
krosna . T srnkaj czy to zbl­
j ~ k. czy śruba pękła. czy od­
kręr;i~ sie tylko. -czy nashpi­
łd ~ła manie łożvska , a mdże 
właśnie coś żupełn !e innego? 

ooowiada Marganiec o 
swnkh klnoot~rh 

A iednak zespól M:ugańca 
w lu tym wykonał plan w 102 

·procentach. A teraz zobowia-

wódką portretu na pierwszej 
stronie spoglądały przenikliwe, 
mądre oczy Czlowiek.a, o któ­
rym od dzieciństwa słysz.al 
Jur 0 k od ojca , starego partyj­
r:ika, slowa najgł,ębszego sza­
ci . ... , zachwytu. wdzięczno~­
c1. Przypomniał sobie wszyst­
ko, co slys7..al, co czytał o 
Wielkim Człowieku na szko­
leniu i..:leologk:mym studiu.iąć 
h i storię WKP<bl. materiały 
XIX Zjazdu KPZR. .. 

Słowo po słowie czytał za­
mieszczone w . gazecie odezwy, 
komunikaty. sprawozdania. 
Wszystlcie one mówlly o jed­
nym, o wielkiej, ogromnej 
stracie, o wielkiej, nieśmif>r­
tE'lnej nau ce, która żyje i któ­
ra prowadżl do zwycięstwa. 
Nauka ta nakazywał.a nie lę­
kać się trudnośd. 

• • • 
- A ty. Marganiec?„. 
Sekretarz oddziałowej orga­

ni1acji partyjnej. tow. Rosia­
kowa . spoglądała pytająco na 
Margańca. 

- Nie zawiodę - odpowie­
dział krótko. 

Niedawno przyjęto go w po­
czet kandydatów partii. Rozu­
m i.al doskonale, że teraz, w 
tych trudnych chwilach wi­
nien dowieść. że dobrze zro­
zumiał wskazania 'J'owarzysza 
Stalina. że jest godny być w 
jednym szeregu z najlepszy­
mi, najofiatn!ejszymi. 

Jerzy Marganiec dba o maszy r<y ... 

' z.al się on podn i eść wykonanie 
pl ~ nu ie3zcte o 1 procent 

Kiedy Indziej może nie 
p odJPibv ta k1e1 śmi aleJ decy­
zil. Wydawałoby mu się , że 
nie podoła . że nie potra fi, że 
będzie mu za trudno.„ 

Lecz c' "'7kie trudn<" chw'le 
przeżył Jerzy Ma rgHniec i one 
t ·> zro<izilv W nim owo śmia­
łe . odważne postanowienie. 

Prarowal Wt r>dy na noc , na 
III zmian ie. By! blady świ t, 
f!dy wraca ł z prncy do doriu. 
NB ulicy . nie opodal Zakłlld6w 
spotka! swego ojca. kierowhi­
k" orze!l'l<>dll lni którv szedł 
wtaśn ; e do Pracv n a I zmia ­
n ie. Uderzy ła Jurka dziwnie 
zmieniona t w ar 1 ojca, zacięte 
usta ; Dosepny wo:rok. 

- Towarzvsz Stalin ... umarł. 
W oołudni.e matka przynio­

sła do domu gazetę. · obramo­
wanego czarna. żałobną ob-

Kiedy w chwili pogrzebu 
Wielkiego Stalina wyprostb­
wahy stal obok milczących 
krosien swego żespo!U, oprócz 
bólu . oprócz rozpaczy miał w 
sobie jeszcze jedno uczucie -
śWi adomość. że dobrze ztozu· 
mta l stalinowską naukę, ze n.ie 
zawi ódł partii. 

O godzinie 13 zwołano ze­
bran ie robotników zmiany , n.a 
które.i pracował Jerzy Marga. 
niec. Co chWilę na wysokie 
podium wchodził któtyś z ro­
botników i wobec wszystkich 
składa ł zobowiązanie lepszej 
I Wydajniejszej pracy Wystę­
pow.a li starsi robotnicy, maj­
strowie, występowała mło­
dzież. 

Mar ~aniec przemówi! uro­
czyście, jakby składał przy­
sięgę. 

- Dla uczttenlaf J')Bmięcl 
Wodza ludzkooci... Jako wy-

raz hołdu„. telbowlątuJę się 
przez lep9Zą konserwację ma-
11zyn, szyb~ze usuwanie uste­
rek, podnieść v.lyd!IJ„ość swo­
jego zespołu o 1 procent. 

• • 
Za chwilę rwpoczwie się 

praca. Marganiec przyjął od 
majstra poprzedniej !miany 
meldunek o stanie maszyn, te­
raz uważnie sprawdza stan 
osnów. 

- Ruszymy, co? - uśmie­
cha slę oo tkaczkJ Eugenii Or­
chulsklej. · 

Ort całym swoim życiem uczył nas od­
dania się bez reszty sprawie kl asy robot­
niczej, cale swoje :!:ycie poświęcił walce 
o szczęście pi:._ostych ludzi. 
Zrozumiałam. że kochać życie, to znac7y 

walczyć, aby było ono coraz lepsze i pięk­
niejsze. 

Nie ·wi erzyłam w Jego śmierć. Trudno 
zn;iłP.źć słowa, aby POWiedzleć, jaki ból 

:J· Jlo-1-llw ~s~ uo.'J, 

Wiem, że Polska Ziedhoczona Partia 
Robotnicza i nasz ukochany towatzvsz 
Bolesław Bierut wiodą naród polski sta­
linowskim szlakiem. 

Wiem. że być członkiem partii, to zna:czv • 
przodować. Chce przodować i pracować 
jeszcze lepiej, tak, ja.Is nas uczJł Wielki 
Stalin. 

Dziś trzeba pracować lepiej 
niż wczoraj . 'utro lepiej n ' ż 
dziś. Tak uczył nas Wielki 
Stalin. Józef Stalin w prezydium zjazdu Komiotnolu 

h\l'\.~ ~ ~(N'Jt\.~. 
~ . \.!) \ ~ s 3 .J. 

z. N. 

Aleksander Fadieiew 

JEGO 
Fragment z 

. , . 
pow1esc1 

W pokoju pozostał Oleg, Turkienicz, Wania Ziemnuchow 
I łąctniczki - Nina i Ola. Twarz Olega przybrała nagie udu­
chowiony wyraz. 

- ])z-dziewczęta kochane, już czas .,... pawiedtlał mocno 
się Jąkając. Podszedł tłb drzwi pokoju MikołaJa MikolaJe­
wicza I zastuka!. - Ciociu Maryno ! Pora„. 

Po ohwili ukazała się Maryna w palcie, zawiązując po 
drodze chustkę, a za nią wujek Kola. Babka Wiera i Helena 
Mikolajewna też wysiły ze swego pokoju. 

Maryna, Ola i Nlna ubrawszy się wyszły z domu - mia-
ły stanowić ochronę najbliisiych ulic. . 

BytD niebezpieczną iuchwałośclą - przeprowadzić to 
w porze, gdy w domach jeszcze nie spand i ludzie chodzili 
po ulicy, ale czyż można było zrezygnować! 

Mrok gęstniał. Babka Wiera opuściła zasłonę I zapaliła 
kaganek. Oleg wyszedł na dwór, do Maryny, która podeszła 
do niego spod ściany domu. 

- Nie ma n'.kogo. 
Wujek Kola wysuną! się zza furtki i podał Olegowi ko­

niec przewodu. Oleg przyczepił go do żerdzi, którą powiesił 
na przewodzie tuż kolo słupa, tak że w ciemnosci zlały się 
w jedno. 

Oleg, Turkienicz I Wania Ziemnuchow siedzieli przy 
biurku w pokoju wujka Koli z ołówkami w pogotowiu. Bab­
ka Wiera wyprostowana, z nieprzeniknionym wyrazem twa­
rzy i Helena Mikolajewna, pochylona ku prwdowi., z naiwną 
i trochę wystraszoną miną siedziały opodal na łozku, z oczy­
ma utkwionymi w aparat. 

Tylko wujek Kola potrafił swymi spokojnymi, precyzyj­
nymi rękoma tak od razu, bezszelestnie złapać potrzebną 
falę. 

Trzaski w powietrzu n ie pozwalały słyszeć dokładnie 
głosu prelegenta, ale usłyszeli dokładnie imię, które głos 
ten wypowiedział. Echo oklasków przypominające szum, 
który wydobywa się z muszli morskiej, napełniło pokój 
! długo, długo nie milkło. Chwilami można było rozróżnić 
pojedyncze okrzyki; a nawet szlochy. Ale oto wszystko 
ucichło i W tej Ł!iszy, przerywanej chwilami J)i'Zez trzaski 
w powietrzu, rozległ się spokojny i opanowany głos. 

- Towarzysze! Obchodzimy dzisiaj 25-lecie zwycięstwa 
Rewolucji Radzieckiej w naszym kraju. Upłynęło 25 lat od 
chwili, gdy został u nas wprowadzony ustrój radziecki. Stoi­
my u progu następnego, 26 rolm istnienia ustroJu radziec­
kiego. 

Nie slyszell tego głosu od siódmego listopada ubiegłego 
roku, kiedy nadawano przemówienie podczas defilady Ar~li 
Czerwonej na Placu Czerwonym w Moskwie. „.N1esposob 
było go nie poznać. A jednak trudno było uwierzyć . że to 
On. I Helena Mikolajewna. jeszcze bardziej nachyliwszy się 
ku przodowi, zapytała prawie niedosłyszalnie: 

- Czy to napt'łwdę On1 .•. 
- Tak... Cic\10! - Zasyczał Oleg, groźn ie błysnąwszy 

oczyma. 
Turkienicz ze ·spokojną I poważną. twarzą oraz Wania, 

który przysunął okulary do samego prawie zeszytu - szyb­
ko zapisywali. Nie trudno było zapisywać. Stalin mówił be;i; _ 

GŁOS 
pt. „Młoda Gwardia" 
pośpiechu. Chwilami milkł na jakiś czas I słych;ić było, lak 
nalewa Wodę do szklanki i stawia ją na stole. Początkowo 
cała ich uwaga wysilała się, by niczego nie opuścić. 
Potem przystosował! się do rytmu przemówienia i wówczas 
każdego z nich opanowała świadomość niezwykłości., prawie 
niewiarogodności tego, w czym brali udział. „Tak, to On ... 
1 ja tu, w Krasnodonie, słysżf;l i zapisuję! Czyż to możliwe?" 
- myślał każdy z nich. 

Kto n ie siedział przy świetle kaganka w nk!Opalonym 
pt>koju czy w schronie, kiedy na dworze szaleje jesienna za­
wierucha, a człowiek jest poniżony, zdeptany i nędzny, kto 
nie łapał zgrabiałą ręką wolnej fali swej ojczyzny - ten 
nigdy nie zrozumie, z jakimi uczuciami słuchali ci ludzie 
spokojnego, opanowanego głosu. 

Wszystko co podświadomie żyło w patriotycznych uczu­
ciach tych ludzi, od szesnastoletniego chłopca do starej ko­
biety, córkl wiejskiego stolarza - powracalo teraz do nich, 
obleczone w prostą, bezpośrednią prawdę !aktów i cyfr, na­
tchnione orlim spojrzeniem w przysżlość. 

To oni, prosci ludzie, których udziałem staJy s l ę niewy­
powiedziane męki, mówili teraz Jego głosem światu ... 

To ich własna ze.'11Sta mówiła ustami najbardziej ludz­
klego spośród ludzi. 

Oddech ogromnego świata, otaczającego !eh maleńkie 
miasteczko, wdeptane w bioto butami nieprzyjacielskich żoł­
daków, potężne drganie ziemi ojczystej, nocne tętno Moskwy 
wtargnęło do pokoju i napełniło ich serca szczęściem . które 
wynika ze świ~domości że przynależą do tego świata ... 

Szum oklasków zagłusza! wszystk ie hasła iego przemó­
wienia„. 

- Naszym partyzantom I partyzantkom chwała! 
- Słyszeliście?.„ On to powiedział! - zawołał Oleg pa-

trzą,c na wszystkich błyszczącymi ze szcześc!a oczyma. 

Siemion Kirsanow 

Dwa słowa 
Do szturmu przez otwarte pole 

powiódł kompanię komsomolec. 

Zamachnął się ramieniem w noc, 

i kiedy granat ogniem bryznął, 

poderwał ich wołając w głos: 

- Bij za Stalina! Za Ojczyznę! 

I 
W okrzyk ten wszystko tchnął, 

czym tylko żył do dzisiaj, 

za co karabin w r~kę wziął 

i co lak życie własne czuł; 

a cenił wyżej żytia. 

Starczyło tych wyrazów dwóch, 

w nich ludu nieśmiertelny duch 

wysłowił się bojowy, 

jakby, porwawszy granat w garść, 

Szczors i Czapajew w ogniu starć 

wcielili się w to słowo. 

_A komsomolec szedł a szedł 

szerokim, wolnym krokiem 

i wiódł natarcie, jakby wiódł 

do boju cały młody lud, 

nieogarniony wzrokiem. 

Bo wszystko, co mu było drogie, 

wszystko, co warte życia, 

wszystko to, idąc w ogień, 

w tych słowach dwóch wykrzyczaŁ 

Przełoiył ROBERT :JTILLEB 
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Literaci : łódzcy 
pogłębiają kontakt 

Zdwoić wYsiłki w przygotowaniach 
do zdobywania norm na SPO 

Krakowskie drużyny ligowe 
przed rozqryw kami 

mistrzowski mi 

ze świetlicami robotniczymi 

'Za dwa dni rozpoczyna 
etę oficjalnie w całym kra­
ju sezon sportowy wtosen­
no-letnl. Przygotowania do 
nowego sezonu przebiega. 
ty w łódzkich kotach spor­
towych przede w•zystkfm 
pod kątem uzyskania no­
wych sukcesów I podn•e­
sienfa wyników w różnych 
dyscyptfnach sportow) eh. 
Jest to objaw zdrowy I 
pocieszający. Ale w go­
rączce tych przedsezono­
wych przygotowań zapom• 
olano o Jednej najważniej· 
szeJ •prawie, o sprawie 
zdobywania odznak na 
SPO. Już obecnie możemy 
stwierdzić wiele nledoclą· 
gnlęC w tej niezwykle 
wazneJ dla całego naszego 
ludowego ruchu sportowe­
go •prawie. Jak wiemy, 
regulamin SPO uległ zmia­
nie. Wprowadzono do nie­
go wiele Istotnych popra-

NRD zet·asza 
sw~ dziesiątkę 
do mistrzostw 

Europy 
Do Komitetu OrqaRI· 

zac:yjneqo Mistrzostw 
Europy w boksie w 
Warszawie nadeszło 
zqło5zenle Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
ne). Bokserzy NRD ob· 
sadzą turniej pełną 
dziesiątką. 

Jest to piąte z kole• 
ZQłoszenle po ~o-
szech, Austrii, Anqlli 
Szkocji, 

wek, zarówno w sposob•a 
zdobywania norm Jak I 
dokumentacji. z tymi Isto­
tnymi zmianami nie są do 
tej pory zaznaJomtone nie­
które nasze kola sportowe. 
Kto za to ponosi odpowle­
dz•alno~ć? W przeważa;a· 
ce) mierze rady okrę;!Owe 
zrzeszeń. które nie dorę· 
czyły kotom w odpowie· 
dnim cza'; le nowych regu­
laminów SPO. nowej doku­
mentacji. nie zatroszczyły 

szkolnictwo, które z pew­
na~clą wywiąże się ze swe­
gc- zadania tak, Jak z ho­
norem wywiązało się w 

Po starannych przygo­
to)Yanlach do sezonu. kra­
kowskie drużyny lf.gowe 
wystąpią do zawodów m•s· 
trzowsklch w następuJą­
C)'Ch składach: 

rolrn ubiegłym. Gwardia: Jurowtcz. Pto-
Za tydzle1\-dwa. warunki trow•kl, Szczurek. flanek. 

atmosferyczne na tyle mo- śllzowskl. Snopkowski, 
gą ulec poprawie. ~e nasle Kotaba, Jaśkowski. Kohut. 
boiska zaludnią się mlo- Rogoża. Mordarski. Rezer-
dzlezą. Trzeba więc zrtwntć . b k Le 
wysfłkl. aby zdobyw9nle wriwt. ram arz cz o-
norm na odzna kę SPO 0>1-1 raz Kos. Cielny I Gamo(. 
brało od razu właściwego Trenerem Gwardii Jest Ma· 
rozmachu. ty as. 

Oqnlwo: Hymczak, Gę­
dłek, Mazur, Gllmas, Pa­
wllkowskl, Kotasa, Pawłow­
ski, Dudoń . DycJan. Radoń, 
I Gołąb. Rezerwowi: bram· 
karz Kościołek oraz Kor-ze­
nial<. Wawrzu•tak I Dudek. 
Drużynę trenuJe b. repre­
zentant Polski, Lańko. 

OWKS: PaJor. Durntok,, 
Kaszuba. Hejosz. Strzykal­
skl. Grzywocz. Kroczek. 
Kowal. Uznański, Piecha­
czek, Dwernicki. Rezerwo­
wi : Machnik I Blttner. Tre­
nerem Jest Walter. 

się o zapoznanie kół z no·----------------------------------­
wą ·rormą zdobywania od-
znak w roku bieżącym. Do 
takich zrzeszeń należą Ko· 
lejarz, Stal I Unia. W kole 
sportowym Urzędu Poczto· 
wego Lódt 2. w kolach 
Stall I w kołach Unii nie 
ży)e się więc tą sprawą I 
jakże ma być Inaczej o;dy 
np.: w radzie okręo:oweJ 
ZS Unia jeszcze do dzlsleJ· 
szego dnia leżą w czvlmś 
biurku wszystkie druki 
dotyczące SPO - otrzyma­
ne z ŁKK F Jeszcze w o:rud· 
nlu ub. roku. 

To karygodne nłedhAI· 
siwo pociągnęło Już za •o· 
bą następstwa. Na zdoby· 
cle norm na SPO zrzeci1e· 
nla nie wvkorzvstatv swe· 
go turnieJu siatkówki o 
Puchar CRZZ. N•e wyko­
rzystano równie~ do trlo­
bycla norm aa SPO n~r­
clarsklch biegów patrolo­
wych, 

(' t-raku zalntere•owanta 
sprewą · SPO ze strony 
zrzEszeń ~wtadczy 1 '1l ecli~ 
Innymi I to. że w w 1ę ­
kszośct łódzkich Kół spor-

;owych I radach okrę)ZO· 
wycb nie zostaly Je•t· 
cze powołane komisie 
SPO. Ant )ertnej ta-
kiej komisji w swych ko­
lach nie zgtoslla Unia. 
Wtóknlarz na 80 kól Zll!IO· 
sil tylko jedną. Pndobn•e 
przedstawia slę sprawa w 
Spójni. 

Doskonała postawa młodzieży 
w· Szczyrku 

W Szczyrku odbywały się mistrzostwa Polski, które zqromadziły na starcie naJ· 
lepszych zawodników kraju. 

NA ZDJfiCIU: zawodnicy do blequ rozstawneqo 4 x 10 km na trasie. 
CAF - Cot.. Dąbrowleckł 

Onegdaj w ORZZ odbyło się 
spotkanie aktywu kulturalno­
oświatowego z Łodzi i woje­
wództwa łódzkiego z literata­
mi. Spotkanie to miało cha­
rakter narady roboczej, zmie­
rzającej do dalszego uspra­
wnienia współpracy litera· 
tów ze świetlicami robotni­
czymi i wiejskimi. 

Przybyli na naradę literaci 
Szuster, Plechal, Koprowski, 
Szmaglewska i inni podzielili 
się z zebranymi doświadcze­
niami, wyniesionymi ze spot­
kań i wieczorów autorskich. 
Rozpatrywali oni przyczyny 
słabej dyskusji podczas takich 
spotkań. I tak jedną z przyczyn 
jest brak znajomości książek 
łódzkich literatów wśród robo­
tników. 

WDK organizuje 
kurs j~zyka 
rosyjskiego 

Jesi;cze w marcu br. w Wo­
jewódzkim Domu Kultury 
rozpocznie się kurs języka ro­
syjs.kiego - wstępny i I stop­
nia. Zajęcia odbywać się bę­
dą w gmachu ORZZ przy ul. 
Traugutta 18, II piętro, w go­
dzinach wieczornych. W pro­
gramie nauki uwzględnione 
zostanie m. in. słownictwo 

techniczne (ważne dla racjona­
lizatorów, techniików i inżynie-. 
rów). 

Wykłady prowadzić będą 
wysoko kwalifikowani rusy­
cysc1. Zapisy przyjmuje co­
dziennie do godz. 20 tow. 
Kamińska w Wojewódzkim 
Domu Kultury, II piętro, pokój 
212, tel. 279-37, Nauczanie na 
kursie będzie bezpłatne. 

Kierowniczka świetlicy ZPB 
Im. Dywizji Kościuszkowskiej 
wskazał.a na serdeczny stosu­
nek zadzierzgnięty między 
członkami zespołu dobrego 
czytania a literatką Nałkow­
ską. Mówiła ona o tym jaką 
popularnością cieszą się książ­
ki i osoba Nałkowskiej wśród 
świetliczan. Nawiązanie podo­
bnie szczerych i bezpośrednich 
kontaktów z robotnikami in­
nych świetlic leży w możliwo­
ściach literatów. którzy powin­
ni przełamać onieśmielenie i 
rezerwę, z jaką jeszcze do­
tychczas spotykają się ze stro­
ny czytelników podczas spot­
kań w świetlicach. 

W sumie spotkanie to przy­
niosło wiele nowych doświad­
czeń, które pomogą literatom 
łódzkim w ich pożytecznej ak­
cji zawiązywania kontaktów z 
czytelnikiem masowym. 

J. B. 

38 ulic na 
przed'm ieściach 
Łodzi otrzyma 
oświetlenie 
elektryczne 

W najbliższych dniach, o ile 
tylko sprzyjać będz.ie pogoda, 
MPRB nr 2 rozpocznie insta­
lowanie lamp · ulicznych nd 
przedmieściach. 

W pierwszej kolejności 
oświetlenie otrzymają ulice: 
Chełmońskiego, Krzywa, Pod­
miejska i Zaolziańska oraz 

Mistrzostwa 
juniorów 
w tenisie 
stołowym 

W tym roku limit od­
znak SPO, przypadających 
na Lódź, nie będzie mniej· 
szy niż w roku ubiegłym. 
Same zrz~szen ia sportowe 
bez szkolnlctwa I ZS S••rt 
mają w tym roku zdohyć 
6.995 nowych od:mak. Po· 
została Ilość przypad n le aa 

W śro'.lę w godzinach 
wieczornych odbyla slę w 
Szc.1~ rku uroczystość zam· 
koięcl& mistrzostw Polgkt 
w narciarstwie. 

zlomu narciarskiego pra· 
"le we wszystkich konku· 
rencjach Szczególnie duże 
µostęp:; zrobili biegacze. 

konkurencjach alpejskich 
o.·az w skokach t biegu na 
50 km. 

· niektóre ulice Rudy Pabianic­
kiej. Następnie roboty będą 
rozpoczęte na wielu ulicach 
Zarzewia, Olechowa, Batut, 
Stoków, Chojen i Cyganki. 
Łącznie oświetlenie otrzyma 
38 ulic, na których uruchomi 

--------------, się 677. punktC:.w oświetlenio­
Po rozegraniu Indywi­

dualnych mistrzostw Łodzi 
w konkurencji męskiej I 
żeńskiej pozostaly jeszcze 
do rozegrania ping-pon„ 
gowe mistrzostwa Lodzi 
Juniorów. Mistrzostwa te 
rozpoczną się w ponledzla· 
lek dn. 16 bm. w sal I 
SpóJnl w Helenowie o go­
dzinie 16.30. 

Kurs 
na sędziów 
strzelectw a 
sporlowe~o 
Sekcja strzelecka LKKF 

przyjmuje zapisy kandyda· 
tów na kurs sędziów 
strzelectwa sportowego. 
Początek kursu l kwie­
tnia. Wyklady odbywac gtę 
będą we wtorki I piątki od 
gortzlny 16. 

Zapisy na kurs przyJmo­
wane będą do dnia 20 bm. 

Reprezentacja 
Norweqii 
przegrała 

z reprezentacją 
Moskwy 

MOSKWA. - Reprezen· 
tacJa hokejowa Norwegii 
przegrała z reprezentacją 

Moskwy 0:6. Mecz roze­
grany został w środę 11 
bm. na stadionie Dynamo 
w Moskwl~, 

Na nowe) skoczni pod 
Moskwą odbyl się konkurs 
skoków narciarskich o 
mistrzostwo ZSRR. Tytuł 

mlstrzowskJ zdobył aka· 
dem Icki mistrz świata 

Skworcow. 

Na dziedzińcu uderzył w niego wiatr od 
morza. Spłukał mu z twarzy zmęczenie, lecz 
nie rozwiał złego samopoczucia. Połozow 
stanął przed budynkiem dyrekcji, zastana­
wiając się, czy wstąpić do Ditlenki. Już 

dawno powinni byli szczerze ze sobą po~ó­
wić. Czy dzisiaj nie będzie to wyglądało 
na szukanie obrony? Poniósł porażkę i bie­
gnie ze skargą na „zasadniczą rozbieżność 
zdań".. Czy potrafi o tym dokładnie opo-· 
wiedzieć? Lubimow nie mógł się z nim zgo­
dzić. Jego wystąpienie skierowane było 
właśnie przeciw Lubimowowi. Ale inni?„. 
Może .nie umiał dość jasno wypowiedzieć 
swych myśli?... Dlaczego nie chcą zrozu­
m1ec, że on ma rację?!. •• 

Efim Kuźmicz zawołał: „Połozow stara 
się nas rozbroić". Garszin oświadczył z prze­
konaniem: „Musimy wykonywać rozkazy, 
jak w wojsku!". Czy on mówił: nie? Czy 
się sprzeciwiał, zaprzeczał?!... Po prostu 
zwrócił uwagę na to, że oddział wkracza na 
fałszywą drogę„. omal go nie zmieszano 
z błotem. Babinkow upomniał po przyja­
cielsku: „Po co zadzieracie z Lubimowem?" 

Nawet Karcewa patrzyła na niego z prze­
rażeniem. Kiedy powtórnie zabrał głos, po­
chyliła nisko głowę krytykowała czy 
współczuła? Cóż! Może w stanie niesłycha­
nego zdenerwowania nie umiał znaleźć od­
puwiedmch słów, ale w dalszym ciągu uwa­
żał swoje wystąJ?ienie za słuszne. Niestety, 
nikt nie podzielał jego zdania. W pewnej 
chwili omal nie stchórzył, wahał się, czy ma 
wziąć udz1ał w dyskusji.„ Potem podniósł 
rękę, zdecydowany wygarnąć wszystko, co 
myśli... Znacznie prostsze byłoby powiedze­
nie sobie, że to sprawa Lubimowa, że Lubi­
mow odpowiada za oddział, że jego, Połozo­
wa, nie powinno to absolutnie obchodzić„. 
tym bardziej, że w rannym sporze przegrał 
na całej linii... 

Wychodząc z narady, Garszin objął go 
ramieniem i rzucił: 

- Ależ ty jesteś w gorącej wodzie ką­
pany! Po coś z tym wyskoczył? 

- Ponieważ uważałem, że mam rację .•• 
- Zawsze twierdziłem, że najbardziej 

pomyleni są ludzie z zasadami! Przecież 
zdajesz sobfe chyba sprawę, że wszyscy, nie 
wyłączając Niemirowa, wiedzą, że ten ter­
min - ()to jedna wielka lipa! Przvparto do 
muru dyrektora, dyrektor przypiera nas, 
my będziemy przypierać innych„. Dlaczego 

Mistrzostwa Polski wy­
kazały podniesienie się po-

Mistrzostwa uwydatniły 
wyrównany pozfom naszej 
czołówki. Szczególnie w 

Radosną atespodzlanl<ą 
byla doskonała postawa 
mlodzleży. W niektórych 
kc-nl<ul'encjach np. w ble­
g&ch ptasklch kobiet. mlo­

----------------------- dzież dominowała bezape­

Zakład 

kąpielowy 

Dwa starły pływaków 
AZS-u łódzkiego 

lacyjnie. W skokach Jest 
wielu mtodych, utalentowa­
nych juniorów, szczególnie 
w szeregach LZS. Mis· 
trzostwa Polski w Szczyr­
ku wykazały supremację, 

zakoplańczykOw nad nar· 
clarzaml Innych okręgów. 

przy 
ul. Zeromskiego 53 

• • 
JUZ czynny 

Akademików łódzkich 
czekają dzień po dniu cJwa 
starty o Zimowy Puchar 
Miast AZS. W sobotę ua 
basenie MDK rozegrają o­
ni spotkania z AZS (Stall­
nogród), a w niedzielę z 
AZS (Wrocław). 

sługują - w Stallnogro- Najlepsi narciarze Sląska 
dzle - Machlnek. Głowac- - Wieczorek l Holeksa 
kl I Urszula Zawada. we byli właściwie jedynymi 
Wrocławiu Maternow- groźnymi rywalami dla 
ska, Pasierski J Szymar)ek. nal'clarzy z Zakopanego. 

Po przeprowadzeniu kapital­
nego remontu oddana została 
do użytku .łaźnia miejska przy 
ul. Żeromskiego 53. Wnętrze 
budynku zostało całkowicie 
odnowione. $ciany wYłożono 
estetyczną glazurą, a kabiny 
kąpielowe otrzymały specjalną 
wentylację zapewniającą stały 
dopływ świeżego powietrza. 

Po rozegraniu tych Ostatnią konku rencJą 

Ze względu na wyró­
wnany poziom wszystkłch 
tr.< ecb par tnerów zarówno 
mecz sobotni, Jak I nie­
dziel ny zapowiadaj~ •lę 
ctekawle. AZS ze Stallno­
grodu t Wrocławia przy­
jeżdżają w swych naJsll· 
nfe)szych skladach. z któ­
rych na wyróżnienie za-

dwóch spotkań lod:11tanom mistrzostw był maraton 
pozostan ie Jeszcze mecz z narciarski - bieg na 50 
AZS warszawskim, z km. Bieg wygrał Bukow· 
ktorym ze względu na to. skl (Gwardia) - 3:46.16, 
że mecz odbędzie się rów· 2) Holeksa Jan (Unia) o­
mez w Lodzi mają szau•e slągnąl-3:54,19 3J Krzep­
wygranła, a tym samym towskl Daniel (CWKS) -
za l< well(tkowanla się do n- 3:54.46. 
aał.i. W punktacji zrzeszenlo-

W sobotę zawody rozpo-1 we) mistrzostw I) CWKS 
czyna1a się o godz. 19. w - 402 p„ 2) Gwardia -
medz •ele .o godzinie 17. 363 p„ 3l AZS - 345.5 p. 

Zakład kąpielowy prz;il µ!. 

38) 
HlfUlnt..ł IUrCJA TU.Ul 

SOiYCL\ 
właśnie ty masz się o to użerać? Największy 
dureń wie, że na dziesiątego nie skończymy 
turbiny. Podciągniemy robotników. Poli­
tyka, mój drogi! Polityka! 

- To nie jest polityka! żachnął się 
Aleksiej. - Fałszywy alarm nie zmobilizu­
je ludzi. 

na. 

- Takiś mądry? 
Aleksiej odtrącił 

No i co wskórałeś?! 
od siebie rękę Garszi-

- Niestety, nie mogę myśleć twoimi ka­
tegoriami! 

Odszedł, jeszcze bardziej rozdrażniony. 
Nie mógł go zrozumieć taki cynik, jak Gar­
szin, nie mógł go zrozumieć Babinkow ••• Ale 
Efim Kuźmicz? Szikin? Kierownicy dzia­
łów - wszyscy koledzy i towarzysze!. .• 

Okna komitetu partyjnego zajmowały 
całe drugie piętro. Patrzył na nie i myślał: 
iść do Ditlenki czy nie? Od czego zacząć? 

W dwóch oknach zabłysło światło. Zo­
baczył technicznego sekretarza komitetu, 
Sonię. Przekręciła kontakt i przeszła z se­
kretariatu do gabinetu. W gabinecie za­
płonął żyrandol, oświetlając okrągłą czaszkę 
i wspaniałe wąsy Efima Kuźmicza. Starzec 
stał profilem do okna i żywo gestykulując 
o czymś mówił: prawdopodobnie opowiadał 
o dzisiejszej naradzie produkcyjnej i o nie­
chlubnym wystąpieniu inżyniera Połozowa.~ 

Aleksiej rozgoryczony poszedł przed sie­
bie. 

Był zbyt zdenerwowany, aby czekać na 
autobus. Zresztą, nigdzie się nie śpieszył. 
I tak nie wiedział, co z sobą zrobić. Wlókł 
się wzdłuż zabudowań fabrycznych, roz­
pryskując kałuże i grzęznąc butami w roz­
mokłym śniegu. A niech to cholera! Mimo 
najszczerszych chęci nie znajdował niczego, 
czym mógłby się pocieszyć. 

Spacer działał kojąco. Zaczął analizować 
samego siebie - charakter przekorny, po­
rywczy. Występować publicznie widocznie 
nie umiem. Trzeba mieć więcej opanowa­
nia, pewności siebie... W życiu prywatnym 
jestem skończonym fajtłapą. Inni żyją jak 
ludzie: kochają się, żenią, są szczęśliwi, 
umieją z sobą współżyć, pomagają jedno 
drugiemu - a ja? Niby za co miałby mnie 
ktoś pokochać?!. •• 

Wskoczył do zbliżającego się autobusu. 
Jadąc, uzmysłowił sobie, dokąd go zapro­
wadzi ta znana, od dawna omijana trasa. 
Z posępnym wyrazem twarzy kupił bilet i 

Żeromskiego 53 otwarty · jest 
codziennie od godziny 7 do 22. 

I 
przecisnął się do przodu między trzema 
dziewczętami, stojącymi w przejściu. Dziew­
częta śmiały się beztrosko, zerkając na nie­
go. Usiłował sobie wyobrazić, jakie wywar­
łoby to na nich wrażenie, gdyby taki niecie­
kawy facet chciał z nimi zawrzeć znajo­
mość! Obejdzie się, krzyżyk na drogę! 

Nie myśląc co dalej, wysiadł na tym 
przystanku i poszedł w kierunku znajomej 
kamienicy. Nic się nie zmieniło. Dom stał 
na miejscu, z dwóch okien ~rzeciego piętra 
przeciekało światło, stonowane dobrze zna­
nym pomarańczowym abażurem. Zadzwo­
nić? Znowu usłyszeć radosny okrzyk, 
pełne kokieterii wyrzuty: zapomniałeś, 
wstyd! - wieloznaczne półsłówka i... zno­
wu być zmrożonym przez obojętność, obo­
jętność kunsztownie udrapowaną w fałdy 
kokieterii, której nie da się jednak całko­
wicie ukryć. 

Stał przed drzwiami niezdecydowany, z 
rękoma w kieszeniach, przerzucając ciężar 
ciała z pięt na palce, z palców • na pięty. 
Mógłby nacisnąć guziczek i wejść. Nie wy­
rzucą go. Nawet okażą mu współczucie. 
„Jesteśmy roztrzęsieni i smutni! Co się sta­
ło, Alosza? Jaka szkoda, że akurat muszę 
wyjść! .•• " Lub: „Siadajcie i powiedzcie, co 
się z wami dzieje? Przecież pozostaliśmy 
przyjaciółmi, prawda?" Potem dyskretne, 
ledwo dostrzegalne ziewnięcie. Może nie 
ziewnie, może spojrzy przeciągle tymi swo­
imi oczyma spod długich rzęs, jedynych na 
świecie .•• Umie się nimi posługiwać! Nie za­
pomina o nich. Powiedzieć jej o swoim 
zmartwieniu? Z góry można przewidzieć 
słowa pocieszenia: „To głupstwo, Alosza. 
Zobaczysz, wszystko będzie dobrze. Ale dla­
czego postępujesz w ten sposób? Trzeba by­
ło milcz7ć i - koniec. Przecież nikt cię nie 
ciągnął za język!" 

żachnął się, jakby rzeczywiście usłyszał 
podobne zdania. Zrobił w tył zwrot i po­
woli zaczął schodzić ze schodów. Zobaczył 
ją. Wbiegła z ulicy zarumieniona, usmiech­
nięta. Nie widzieli się przeszło rok. Trochę 
przytyła. Brwi, znaczące się kiedyś tak 
rozkosznie jasnymi łukami, sciemniały. 

- Alosza! - zawołała zdumiona. - Bo­
że drogi, co się z wami dzieje? Macie taką 
minę, jakby was bolały zęby! Byliście u 
nas? - Zatrzymała się, mocno zakłopotana. 
Z pewnością jego wizyta jest nie na czasie. 
Nie wie, w jaki sposób się go pozbyć. 

- Nie, Lolu. Wracam od dentysty. 
Zgadłaś, boli mnie ząb. 

Patrzyła mu w oczy, pragnąc odgadnąć, 
ile jest prawdy w tym co mówi. Z uroczą 
minką przypominała sobie, czy tu mieszka 
jakiś dentysta. Slicznal 

(D. c. n.) 

wych. Na ten cel Prezydium 
RN m. Łodzi przeznacza ponad 
1.250 tys. zł. 

Oprócz tego ma być zainsta­
lowana sygnalizacja świetlna 
przy zbiegu ulic A. Struga i 
Al. Kościuszki. Tutaj też bę­
dzie usprawniony ruch pieszy 
i kołowy · przez otwarcie dru· 
giej, dotychczas ślepej jezdni. 

Po<1ieważ plan oświetlania 
ulic jest w tym roku dość bo­
gaty przeto wykonawcy, tj, 
MPRB nr 2, winno dołożyć 
wszelkich starań. by zgodnie 
z harmonoirramem roboty zo­
stały zakonczone w początku 
lV kwartału. 

Co nowego 
w sklepach? 
Centrala „Las·· w okresie sezo­

nu łowieckiego zamrozlla w 
swych lodowniach spore Ilości za· 
Jęcy I obecnie dostarcza Je do 
skJepów. Amatorów tego smacz· 
nego mięsa możemy pocieszyć, że 
Jeszcze kilka miesięcy utrzymy­
wane będzie dobre zaopatrzenie 
w tej d:illedzlnle. Poza tym „La•" 
w najbliższych dniach zaop.att·zy 
sklepy w mrożone kuropatwy, 
grzyby suszone I pieczarki. 

• • • 
W skJepach „ Delikatesy" roz­

poczęto sprzedaż nowych gatun­
ków win zagranicznych. W naj­
bliższych dniach nadejdą tut«J 
większe Ilości cytryn oraz tlg. 

• • • 
Cieszące się dużym pokupem 

sery topione t twarde znajdą sf~ 
obecnie we wszystkich sklepach, 
gdyż Centrala Mlec7.arska spro­
wadza Ich spore lloścl. 

• • • 
Ostatnio znaczne) poprawie ule­

gło zaopatrzenie sklepów MHD z 
artykułami gospodarstwa domo­
wego. M. in. skJepy te otrzymllly 
większe ilości naczyń emaliowa­
nych oraz odlewów żelaznych 1ak 
np. płyty kuchenne, krążki I rusz­
ty. Poza tym do Lod~I nadeszły 
4 wagony weków półtoralitro­
wych. litrowych I póllltrowycb. · 

• • • 
W tych dniach w sklepach 

elektrotechnicznych będą sprze­
dawane „Ptóniery••. Na „Mazury"' 
trzeba poczekać Jeszcze kilka dni. 
gdyż spodziewany jest wlęk~zy 
ich transport. 

Za kradzież 
i spekulację 
obóz pracy 

Czesław Krzywiński, za-
mieszkały w Łodzi przy ul. 
Targowej 38, pracując jako 
robotnik w przedsiębiorstwie 
instalacyjnym, przywłaszczył 
sobie 10 rur żelaznych. Na 
wniosek prokuratora został 

-skaz.any przez Komisję Spe­
cjalną na 10 miesięcy obozu 
pracy. 

Piotr Bujalski, zam. przy ul. 
Nowotki 80, trudnił się od 
dawna handlem łańcuszkowym 
artykuł.ami włókienniczymi. 
Sprzedawał je na placu Tam­
faniego ze 100 procentowym 
zyskiem. Bujalski skazany zo­
stał na 6 miesięcy obozu pracy. 

Inżyniera. mechanika. lub tech­
nika. mechanika. na kierowni­
cze st2nowisko zatrudni od 
zaraz Centrala. Produktów 
Nąfłowych Łódź, Gdańska 70. 
Zgłoszenia 

Personalna. 
przyjmuje Sekcja 

664-K 

'13 marca 1953 r. (Nr e3) 

Muzyka okresu romantyczne­
go, obok twórczości klasycznej, 
zajmuje obecnie glównq pozy­
Tj~ w programach koncertów 
symfonicznych. Dzieje się tak 
dlatego, że środki wyrazu ar­
tystycznego w dziełach epoki 
romantycznej znajdują pełne 

zrozumienie i oddźwięk u dzi­
siejszego slttchacza, Do muzy­
ki romantycznej należy twór­
czość tak powszechnie lubia­
nych i cenionych kompozyto­
rów, jak np. Chopin, Moniusz­
ko i wielu innych. 

Dzisiejszy koncert symfoni­
czny, poświęcony w calości 
muz11ce romantycznej, zawie­
rać będzie wykonanie dwóch 
utworów polskich. Na rozpo­
częcie wieczoru orkiestTa fil­
harmoniczna pod dyrekcją Ta­
deusza Wilczaka odegra uwer­
turę do opery „Jawnuta" Sta­
nisława Moniuszkt. Drugim u­
twonm polskim będzie poemat 
symfoniczny „Stani.•law i Anna 
Oświecimowie" Mieczysława 
Karlowicza. Poemat symfoni­
czny ..Stanislaw i Anna 0-
świecimowie" należy do rzędu 
wielkich osiqgnięć twórczych 
przedwcześnie zmarlego kom­
pozytora polskiego. 
Atrakcją dzisiejszego kon-

. certu będzie występ Barbary 
Hesse-Bukowskiej, zdobywczy­
ni II nagrody na M iędzynaro- , 
dowym Konkursie im. Fr. 
Cho'>ina, jednej z najm~od. 
szych ! zarazem najbardziej 
utalentowanych pianistek pol­
skich. Solistka odegra z towa­
rzyszeniem orkiestry Koncert 

li fortepianowy a-mol! Roberta 
Schumanna, który uważany 

:lest za rnakomite dzielo m'!loO 
zyczne o typowych cech.ach r­
mantycznych, 

KAM. 

Wieczór literacki 
w Klubie· MPiK· 

„ W hołdzie 
Wielkiemu 
Stali no w i•• 
Jutro, n bm., Związek 

Literatów Polskich wraz :i 

Wydziałem Kultury Prezy_ 
dium RN urządza w Klubie 
Międzynarodowej Prasy 1 

Książki w Łodzi, Piotrkow­
ska 86, wieczór literacki 
pn. „w hołdzie Wielkiemu 
Stalinowi", 
Udział biorą: Jan Czarny, 

Tadeusz Chróścielewski, 
Ariadna Demkowska, Leon 
Gomolicki, Wanda Kar­
czewska, · Jan Koprowski, 
Edward Martuszewski, Je­
rzy Miller, Tadeusz Gicgier, 
Zofia Petersowa, Marian 
Piecha!, Hora<:y Safrin, Ja­
nusz Skoszkiewicz, Włodzi­
mierz Slobodnik, Sewery­
na Szmaglewska, Grzegorz 
Timofiejew. 

Po części literackiej od­
będzie się bogata część mu­
zyczna. Początek o go­
dzinie 19. Wstęp wolny. 

DZlltł~Dzl 
Kronika partyfna 
DZIEL.NICA SRODMIEJSKA: 

dziś, 13 bm., o godz. 
16.30 w lokalu przy AL 
Kościuszki 4, odbędzie się na· 
rada sekretarzy podstawo­
wych I oddzialowych órganl· 
zacji partyjnych. 

DZIEL.NICA STAROMIEJSKA 
I BAŁUTY: - dziś, l3 bm„ o 
godz. L6.3U w lokalu priy ul. 
Poludniowej I 1, odbędzie się 
narada. sekretarzy . podstawo· 
wych organizacji partyjnych I 
kolporterów zakładów pracy. 

54 MASZYNISTKI ŁODZKIE 
WEZMĄ UDZIAŁ 

W OGOl..NOPOl..SKIM KONKURS!& 
STENOGRAFII I PISANIA 

NA M~SZYNIE 
W sobotę, 14 marca br„ W7" 

jeżdżaJą z Lodzi z Dworca Fabry­
cznego 54 maszynlstkl, sekretar· 
ki I steno.grafkl celem wzięcia 
udziału w Ili Ogólnopolskim Kon-' 
kursie Steno,'trafil t Plsanta na 
Maszynie, który odbędzie się -.. 
Warszawie, dnia 15 marca br. 

WYSTAWA W MUZEUM SZTUKI ~ 
W Muzeum Sztuki w Łodzi przy 

ul. Więckowskiego 36 goscl obec· 
nie wystawa objazdowa zorgani­
zowana przez Stowarzyszenie Hl~ 
toryków Sztuki w WarszawJe pt.I 
„ Wiek Oświecenia w Polsce", 

Muzeum Sztuki otwarte jest „.,. 
-------------- · dziennie.' prócz pon\edzlatku, oct 

ODCZYTY godz. 10 do 16, w czwartki od 15 

DZIEL.NICA GORNA - l..EWA: 
- Jutro, 14 bm„ o godz. 13.30 
w lokalu przy ul. Wigury 4-6, 
odbędzie się narada sekreta­
rzy podstawowych organizacji 
partyjnych I kolporterów. 

Dzf~. 13 bm., o godz. 18, w salf do 20. · 
'ol'o\\otel<l 'Wole-woóz\<.lego 'l>omu 
Kultury, przy ul. Tra11gutta llj, 
Grzegorz TimoCJejew wygłosi od· 
czyt pt. „Mikołaj Gogol". 

• • • 
Jutro, 14 bm„ o godz. 18, -w 

gmachu Muzeum Archeologiczne­
go w Lodzi (Pł ac Wolności 14) w 
salt 49, na III piętrze . odczyt pt. 
„Stosunki ziem polskich ze 
Wschodem we wczesnym średnio­
wieczu w świetle danych orienta· 
lłstykl" wygłosi prof. Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego dr Tadeusz Le­
wicki. 
Wstęp wolny. 

PROGRAM NA PIĄTEK 
13 MARCA 1953 ROKU 

Fala 230, 1 m. 
7.55 WIADOMOśCI PORANNE, 

8.00 Dla kJas starszych szkół pod­
stawow~·ch audycja w związku z 
70 rocznicą Smierci K. 1\.·Iarksa. 
8.20. śpiewają: Caru•o I Szalfa­
pln. 8.55 Pieśni masowe I melo­
die ludowe. 12.04 DZIENNIK. 13.00 
Koncert w wyk. orkiestry roz­
głośni łódzk.leJ PR pod dyr. H. 
Deblcha, 13.40 Muzyka. 14.10 Dl!< 
klasy II - Słuchowisko pt. „Przy­
!?Ody papierowej torebki". 14.:JO 
Dla klasy V, Vl I VII - audycja 
słowno-muzyczna z cyklu: „śpie­
wamy dla klas piątych, szóstych 
\ siódmych''. 15.00 Niemieckie 
tańce ludowe. 15.10 „Droga na­
przód" fragment powieści P. 
Neila. 16.00 „ Wszechnica Radio­
wa" - wykład z cyklu: „Historia 
Polski'" (I). 16.20 Muzyka. 16.40 
, Spotkanie" - opow. I. Stankle­
,;,,cz I Fr. Lewandowskiego. 16.50 
Pleśni t tańce naszego regionu. 
17.00 WlADOMOśCI POPOŁUD:'<. 
17.05 Radiowy Klub RacJonallza­
torów. 17.20 Reportaż pt. ..w 
ogniwie muszą być wszyscy". 
17.30 „z mikrofonem przez mla•­
to I wieś". 17..45 Pfeśnt rewolu­
cyjna I masowe. 18.20 Na bo­
iskach I bieżniach. L8.30 Poga­
danka przyrodnicza 18.40 Audy­
cja masowa. 19.20 Radiowy po­
radnik Językowy. 19.30 Muzyka I 
aktualności, 20.00 „Blokada ·. 
20 .20 Muzyka operowa. 21.rJO 
DZIENNIK. 21.32 Muzyka. 21.40 
Madrygały mistrzów niemieckich 
XV I XVI w. w wyk. chłoptęcel(O 
1 męskiego chóru przy Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu. 
22.00 Muzyka. 22.20 Il audycja 
z cyklu: „Roczniki z Pielgrzym­
stwa" Franclsr.ka Liszta -
- Włochy. 22.40 Muzyka. 23 OO 
Rosyjska muzyka kameral-i~. 
23.20 Utwory kompozytorów DOI· 
sklch. 23.50 OSTATNIE WIADO­
MOSCI. 

WYCIECZKA AUTOKAREM 
PO ŁODZ.I 

Ośrodek Turystyczny Polsklen 
Towarzystwa Turystyczno-KraJo-­
znawczego w Lodzi w <lajbliższą, 
niedzielę organlzuJe wycleczk'ł 
autokarem po Łodzi. Koszt udz1a· 
lu w wycieczce zł. l l.45. Zapis? 
jeszcze w dniu dzisiejszym przvJ­
mowane są w PTT-K przy ul.i 
Piotrkowskiej 70. OdJazd autoka­
rem nastąpi w niedziele o godzi< 
nie 9 sprzed lokalu PTT-K. 

DY%URY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyturuJ" n„ 

stępujące apteki: Limanowskiego 
l, Piotrkowska 193, Piotrkowska 
25, Laglewnicka 120, Piotrkowska 
307, Narutowicza 42, Gdańska 90, 
Armil Czerwonej 8, Srebrzyti­
ska 67, Al. Kościuszki 46. 

Dytur połotniczo-qlnekoloqfcz­
ny: dziś od godziny B do 20 dyzu· 
rl)je Szpital Im. dr H. Wolf, ul. La· 
glewnlcka 34, od godz. 20 do a 
dyżuruJe Szpital Im. dr Madur.>­
'lvlcza, ul. Krzemieniecka 5. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZEC.if• 
. NY - godz. 19 - „Intryga t 
miłość. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY ~ 
dzlś nieczynny. 

PAJ'iSTWOWY TEATR IM. STEFA• 
NA JARACZA - godz. 19 _. 
„Trzydzieści srebrników". 

TEATR MALY - godz. 19.15 ~ 
„Domek trzech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.lS 
- Kraina uśmiechu". 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK „Alt" 
LEKIN" - godz. 17 - .,Jał 
Szpak"'. 

PANSTWOWY TEATR LALEK „Pl-' 
NOKIO" - godz. 15.30 - wió 
dowlsko zamknt~te. 1 

BAŁTYK - „Cud w Mediolanie„ 
- godz. 14.30, 16.30, 18.:;o. 
20.30. 

GDYNIA - Program Cllmów do­
kumentalnych I kultural110-
oświat. „Radziecka Litwa~ 
P K F 10-53 - godz. 18. 19 -' 
•. Dlabelsl<a Grań" - godz. 20 
- Program dla najmłodszych: 
- Król Lavra". „Lew I za)ąc". 
„Odważny zając•• - godz. 16, 
17. 

MŁODA GWARDIA - „Akcja BN 
- godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Przybrana córka"' ~ 
godz. 18, 20. 

PIONIER - „Sekretarz Rejkomu„ 
- godz. 17, 19. 

-------------~ POLONIA - „Cud w Medlolame„ 

Poszukiwani pracownicy 
Konstruktorów (Inżynierów 
lub techników) z dniem 
1 kwietnia - a dwóch od za­
raz zatrudni Biuro Konstruk­
cyjne Centr. Zarz. Rem. Ma­
szyn Przcm. Włókiennicz. i 
Odzież. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna, Plac Zwy­
cięstwa 2, Budynek „A", III 
piętro, pokój 107. 547-K 

InźYnlerów i techników na. 
stanowiska. Inspektorów sie­
ciowych oraz technika normo­
wania poszukuje Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Energetycz­
ne w Łodzi, Piotrkow!ka 61. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Personalna. 612-K 

- godz. 14, 16, 18, 20. 
PRZEDWJOśNIE - „Jlllezapom" 

olany rok 1919" - godz. 18, 
20. 

1-MAJA „Ple§ń Tajgi" - godz. 
17, 19. 

REKORD - „Edward w opalachN 
- godz. 16.30, 18, 19.30. 

ROMA - „Bajka o śpiące) kró­
lewnie"' - program sklad. --' 
godz. 18, 20. 

SOJUSZ - „Daleko od MoskwyN 
- godz. 18.30. 

STYLOWY - Nieczynne z powoo 
du remontu. 

śWIT „Fanran Tulipan"' ~ 
godz. 16, 18, 20. 

TATRY - .. Panna bez posagu" --' 
O'Odz, 16, 18. 20. 

WISŁA - „Chłopcy znad Kr„ 
nlchsee" - god7. 16, 16, 20. 

WLóKNIARZ - „Dltla" - godz. 
16. 18, 20. 

WOLNOśC - „Grzesznicy bez wi­
ny - godz. 16, 18, 20. 

ZACH~TA - „Droga nadziel" -' 
godz, 18, 20. 
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